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Wybory dorady miejskiej w Łodzi 


Oficjalne zarządzenie p. wojewody Hauke Nowaka. Wybory odbądą się w dniu 
27 września. — Mianowanie prezesa i członków głównej komisji wyborczej 


POP ŁÓDŹ, 27 czerwca. Na przewodniczącego głównej komi- Na członków głównej komisii wybor Na zastępców członków  Słoniow= 
W dniu dzisiejszym na mocy zarzą- | sji wyborczej mianuję wiceprezesa są- | czej mianuje: 1) dr. Gąsiorowskiego Ja-| skiego Modesta, notarjusza, i senatora 

dzenia p. wojewody łódzkiego Hauke- | du okręgowego Ottona Wecsile. na je- | na, dyrektora Szpitala, 2) Tadeusza | Algajera Karola, 

Nowaka rozpisane zostały wybory do|go zastępcę sędziego sądu okręgowego | Bełdowskiego, . rektora zakładów Obszar miasta dziele na 10 okręgów 

rady miejskiej Łodzi. w Łodzi, Eugeniusza Wiśniewskiego. Scheiblera. r wyborczych 203 obwody, 
Zarządzenie wyborcze p. wojewody 

w skróceniu brzmi następująco: 
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Komisji Wyborczej m. Łodzi. 


Na podstawie par. 6 rozporządzenia Samoloty bombardują Kryjówki arabskie w górach Tx 


min. spraw wewnętrznych, z dn. 30 mar- 


ca 1934 r., zarządzam wybory do Rady Nieudane zamachy w Jerozolimie i 
Miejskiej w Łodzi. Dniem zarządzenia Jerozolima, 27 czerwca. {Nablus wysłano ekspedycię wojskową, jących się aktów gwałtu i teroru. Ban- 
wyborów iest dz. 29 częrwca 1936 r. (PAT) Opór uzbrojonych band arab-|składającą się z 1600 żołnierzy pułku da ta liczy około 500 ludzi. 
DNIEM GŁOSOWANIA JEST DZIEŃ skich przeciw rządowi staje się coraz! szkockiego, celem zlikwidowania silnej; > Władze oczekują, że. zlikwidowanie 
27 WRZEŚNIA 1936 R bardziej zacięty. W góry w okolicy bandy uzbrojonych arabów, dopuszcza-| jej znacznie przyczyni się do uspokoje- 
= E |||, bowiem banda ta stanowi ośrodek 


Na całą gminę miejską przypadają ~ wszelkiej akcii powstańczej w krain. 


72 nd t i VS à l- z. o P LJ naa RZ Ę Ea Re > k 1 
madnych. o cA 4 wież zasiców i Miso fini wprowadza monarchię w Austrii ya se Piecyk: 
EEANN "Tw" a a 


ab 2 ji wności, przemycanej nocą z sąsiedniej 
Arcyksiążę Otton wraca do Wiednia. — Pian wojskowej okupacji | s. Arik disk: anwieiskiGh wrna. 


vr f fi ) . A i ! i - * , y A 
Skazanie ksiedza katolickiego í , Auśtrji : ! gany jest przez samoloty. 
W Niemczech : Londyn, 27 czerwca.  ;+wrotu Ottona Habsburga do Wiednia w Pusty pociąg, jadący z Haify do 
(PAT) Korespondent dyplomatyczny tZk najbliższych 2-ch tygodni. Liddy został zaatakowany przez ata- 
Berlin, 27 czerwca. |„News Chronicle“ donosi z Genewy na | Oczywiście kraje Małej Ententy — bów. którzy przez rozkręcenie szyn w 


(PAT) W Frankfurcie n/Menem ska-| podstawie wiadomości z kół dobrze po- podkreśla korespondent — podeimują 0- odległości 5 mil na północ od Liddy, 
zano katolickiego proboszcza na 3 mie- |jnformowanych, że Mussolini miał wy- Pecnie wszystkie środki zapobiegawcze spowodowali wykolejenie się parowo- 
siące więzienia oraz na tysiąc marek|raźnie opowiedzieć się ii po powrocie Ottona do Wiednia praw- zy w miejscu, gdzie tor przechodzi po- 


grzywny. Proboszcz ten wzbraniał się|7Ą RESTAURACJĄ HABSBURGÓW dopodobnie nastąpiłaby tnad kanałem odpływowym. Pociąg 0- 
udekorować kościół sztandarem naro- A W AUSTRII. n M AUSTRIACKIEGD | - | OWADY był następnie przez ukry- 
A f . 


. o i 4 3 iwających się napastników arabskich, a | 
Według tych ,informacyj, ożywionaj| Według informacyj dziennika, ewen- ieden żołnierz i maszynista zostali za- 


ostatnio propagandą na rzecz monarchii jtualność ta była przedmiotem rozmowy bi ZER š 
y E ici, 3-ch zaś żołnierzy, i maszynista 
W obronie swej oskarżony powie-| Austrji wychodzić ma nie z Wiednia, |Plnma z Edenem i będzie również oma- zogfali zabici, 3-ch zaś żołnierzy, w tem 


dział, że czyn 9 listopada uważał jako! 997 7 Rzymu. wiana podczas spotkania obu mężów | jeden oficer, odniosło ciężkie rany. Po 


próbę zamachu stanu przeciwko ówcze-|  Rozważana ma być możliwość po- 'stanu w Genewie. (nadejściu pomocy napastnicy wycofali 


snemu legalnemu rządowi. | | ! i Si się, pozostawiając jednego rannego. 
Zmiany W rządzie hiszpańskim? Dodatkowe kredyty dla Łodzi W górzystej okolicy Efraim oddział 


t wojska, eskortujący robotników, napra 


dowo - socjalistycznym w dn. 9 listopa- 
da jako w 13-tą rocznicę hitlerowskie- 
go zamachu stanu w Monachium. 


Madryt, 27 czerwca. |, przyznane będą w połowie lipca. — Powrót delegacji wiających linię telegraficzną, zaatako- 
(PAT) .Dziennik „Ya“, organ Akcji sezonowców z Warszawy ; wany zostal przez 50 uzbrojonych w ka 


Ludcwei notuje pogłoski; według któ- 
rych w najbliższej przyszłości ma być 
powołany na stanowisko premiera Trie- 
to, przywódca umiarkowanej frakcji par- | 
tii socjalistycznej, pomimo opozycji Lar- 


Łódź, 27 czerwca. [nie w pierwszej połowie lipca przyzna | Oy Fi sk ACE CA | 
(k) Do Łodzi powróciła już delegacia się dla Łodzi dodatkowe kredyty, co po- | > iinne; pa ps isfel brał i Pi 
przedstawicieli związków zawodowych, ;zwoli zatrudnić większą ilość bezrobot- | i” dzial samielofy Adzieskie y kip 
którzy interwenjowali w sprawach ro- rych. $ RINE É t R 
A Tae ;; ża istnicy cofnęli się, zabierając ze sobą 4 
R, botników sezonowych. ; Następnie delegacji przyrzeczono, że {SHMC kady WER 
+ kie O awa skrajnej frak- | - wozoraj w ministerstwie spraw we-|po przepracowaniu w r. 1935 13 tygo- Row „Po O „ace, 2-ch 
A > „, |wnętrznych zapewniono delegację sezo- {dni a w roku bieżącym 26 tygodni w |*9 ZE AR ocb x 
Krwawy strajk W Aleksandrii nowców, że wszyscy robotnicy sezono- |tern 104 dni — wszyscy sezonowcy ko- A epic i łc A AR 
|wi w Łodzi zwolnieni będą także z po-|rzystać będą z zasiłków. SUE KZ RMSE : 
Aleksandria, 27 czerwca. | gątku dB. AT Dziś w urzędzie wojewódzkim odbę- jstrzelaninę od strony gór Sionu. Strza- 
(PAT) Podczas ewakuowania przes, Następnie delegacja udała się do p. |dzie się konferencja, na której sezonow- | 1y, padające spoza starych murów mia- 
policię zakładów  przędzalnianych Wj wiceministra opieki społecznej Jastrzęb- |cy przedstawią swoje postulaty, uchwa- |sta. skierowane były na stacię kolejo- 
Aleksandtji, w których na 4,000 robotni-| skiego, którego prosiła o przyznanie dla es na ostatniej międzyzwiązkowej kon | wą. drukarnię państwową i szereg do- 
ków strajkuje Z pe w zabu- | Łodzi dodatkowych kredytów na więk; {ferenci a ca? s C dniowego mów. Strat w ludziach nie było. p. 
rzen, przyczem osób odniosło rany, | szenie zakresu robót sezonowych. P. wir tygodnia pracy i ekwiwalentów urlopo- | S 
w czem około 50 dość ciężko. cemiinister oświadczył, że przypuszczał- węch. © Łódź, 27 czerwca. 
Aresztowano 1,200 osób. (gr) — Dziś o godzinie 7.30 rano, 


b seg < s ę SRA EE ss 
Samolot pocztowy |Walka Z „zielonemi koszulami w Egipcie pei reses now Cas doro. 


zatonął w morzu A p r rap: wadzania do aresztu 25-letniego Arto- 
P ki stwierdził, iż organizacja faszystowska 
Buenos Aires, 27 czerwca. remjer egips ? g i M 


niego Wasiaka, bez stałego miejsca za- 


(PAT) Podczas silnej śnieżycy argen, jest finansowana przez obce państwo mieszkania, dobył on z kieszeni noża i 
tyński samolot pocztowy, kursujący na j Kair, 27 czerwca dze stwierdziły, że stowarzyszenie to u-; mocnem pchnięciem w brzuch zadał so- 
linii Bahia Blanca — Rivadavia spadł| HAT) Premper Nahas - Pasza, |- trzymywane jest przez obce państwo. bie straszliwą ranę. Wezwano pogoto- 
do morza i zatonął wraz z całą załogą. | macząc w parlamencie niektóre zarzą- Deputowany Fikri Abaza prosił 0j wie ratunkowe. Rannego w stanie bez- 

5 — | dzenia administracyjne oświadczył m.| nazwanie tego państwa, ale nie otrzy- nadziejnym przewieziono do szpitala 
Londyn, 27 czerwca. |in.. że członkiem stowarzyszenia „Mistj mał odpowiedzi. Zaraz po posiedzeniu | Św. Józefa. 


(PAT) „Daily Herald“ donosi o ska- Al-Fatach* (młodzież faszystowska) dlajzarzad „Misr Al - Fatach* wysłał do; Wasiak w chwili popełnienia: hara= 
zaniu 3-ch faszystów z Malty na 3 lata tego zabroniono noszenia na ulicy mun- generalnego prokuratora telegraficzne! kiri miał na rękach kajdanki. Ujęto go 
ciężkich robót za szpiegostwo na rzecz, durów (Zielone koszule)) i „komuniko-'żądanie, by wszczęto przeciwko stowa-| w nocy w czasie obławy, jako oddawna . 
Wloch. wania się z ludnością, ponieważ wła- rzyszeniu dochodzenia. | poszukiwanego przestępcę. 
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Wyrok w procesie o zajścia W Przytykul: "5" 


CASINO: — „Kaprys pięknej pani”, 


ogłosił wczoraj popołudniu sąd okręgowy w Radomiu  |EÔRSO 7 Pek3 se 309°. 1. osiem godzin 


dr. Morgana. i 


RADOM, 26 czerwca. BUGAJCZYKA — 8 miesięcy. « |GO, ŻEBRAKA, BANKIEWICZA — po; EUROPA: — „Brygala śmiałych”. > 

W dniu dzisiejszym, w ostatnim dniu]  KOŚCA, KUBIAKA, HONIKA, FER- 3 miesięcy, GRAND-NDO: ad zaś e apros 
heru procesu przytyckiego, który |SZTA, KRENGLA — po 6 miesięcy. k akaoa MAkoni JA Popov, METRO; AJ „Czar młodości”, 
miał już rozstrzygnąć losy oskarźo- 24 i, acprzakowi i Kwietniewskiemu sąd za- ; — „Nasze słoneczko”. 
nych, zainteresowanie w Radomiu osią: URGE, BANG — P0 3 maiesięcz wiesił karę na okres 2-ch lat. PALACE; — Pat i Patachon, 


iny. p JA FLORCZAKA i JÓZEFA FLOR-; Uniewinnionych zostało 21 oskarżo- ED IOŚNIE: — „Jedna z Tysiąca“ 
chem sądu okręgowego Już od godz. 3| OZAKA, PIEŃKOWSKIEGO, PYTLEW- nych, w tem 17 chłopów 1 4 żydów. -- KAKEYAN — O al oo 
łudni dził goce. ŽiSKIEGO, TKACZYKA, ROJA, ZIELIŃ-| Wśród uniewińnionych znajduja się 4-rei| SZTUKA: — „Casino de Paris". 
po m ży u Kd wan A sio peoe SKIEGO, STĘPIENIA, KRZOSA, KAC- | oskarżeni o zabójstwo małżonków Min- CYRK SFANIEWSKICH, ul, ks prodorni o8 
z y 5” i Ly š i z dl o poł. i 8.30 wiecz. 
licyine utrzymują porządek, nie Soise iaire i KWIEPRIEWONEGU — Po kowskich. Są to Antoni Fraczkiewicz, wspaniały program SGYKORNKY wyłącznie yass 
czając nikogo do gmachu sądu i nie po: Ą Stanisław Frączkiewicz, Gustaw Iwarń- | liliputów. Miasteczko otwarte od godz. 2 popoł. 
zwałając zbierać się przed samym gma- BUDZIKA WŁ. STRZAŁKOWSKIE- | ski i Franciszek Kwietniewski. 
chem. 


O godz. 5,30 rozległ się dzwonek. e z -4 A 66 
Trybunał wkracza na sale. 
Wśród wielkiej ciszy przewodniczą” Zote nieres carskich Så MOZWaŃńców 
cy odczytułe wyrok: 55 . 
„Imieniem Rzplitej Polskiej sąd okrę- 


gowy w Radomiu po rozpoznaniu spra-| Krawiec z Chicago pod maską potomka rosyjskiego cara oczaā- 


wy Józefa Strzałkowskiego i tow. oza- pował mieszkańców stanu Wirginja. — Sensacyjna wizyta „po- 
ścia w Przytyku, skazał; 


k (74 z - 

LESKĘ z art, 225 par. 1 na 8 lat. tomka Romanowych* w klubach nowojorskich 

LUZERA KIRSZENCWAJGA z art. 23 (z) W Ameryce obok 'prawdziwych ; ranie naiwnych farmerów. Jego zmyślo-| go rodzaju sensacją. Reporterzy nie 
par. 1 i 225 par 1 — na 6 lat, potomków Romanowych, występują rów |ne opowieści znalazły posłuch i jest on| omieszkali zwrócić się do niego po wy- 


ICKA FRYDMANMA z art. 23 par. 1 i| nież „samozwańcy*. Jednym z nich jest | wielką osobistością w stanie, dzięki cze | wiad. ś } x r A 
225 par. 1 — na 5 lat, były krawiec, Harry Hargusson, z Chica mu-powodzi mu się doskonale. Nie brak;  Uśmiechając się wdzięcznie, „książę 
ZARYCHTĘ SZCZEPANA — na 1 rok o, który nazywa siebie księciem Micha- na całym świecie snobów, którzy za; Michał" oświadczył, że plebeusze stanu 

ki pliku za p E | ea ni LNY 2 

: — na I ro ajwidoczniej sprzykrzyło mu się pra! płacą dolarami. f A „ komfo 5 

OLSZEWSKIEGO JÓZ. na 10 mies.) sowanie spodni za parę centów i znalazł | „Książę“ — człowiek o spitej twa-| Oczekują „oni z niecierpliwością jeśo dA 

FR. WLAZŁĘ — na 8 miesięcy. » | sobie bardziej intratne zajęcie. Od sze- rzy i kokieteryjnie zakręconych wasi: | wrotu — i książę nie rozczaruje ich. 
HABERBERGA JANKLA i FELD-| regu lat „książę Michał" posiada dostęp kach, z laseczką pod pachą, przyjechał! wy York nie jest dla prawdziwego Roma 
BERGA LEJZORA — po 10 mies.| do domu niejednego miljonera, mimo że przed paru dniami do Nowego Jorku, w, nowa.. ky ZL 

ZAJDEGO — na 6 mies. j by? już niejednokrotnie demaskowany. | którym nie wolno mu właściwie przeby- „Harry Hargusson ciągle jeszcze po- 
J. STRZAŁKOWSKIEGO i WÓJCIKA po Przed rokiem, po skandalicznym pro wać. Ale prawo amerykańskie nie jest! daje się za bratanka zamordowanego ca 
6 miesięcy. à cesie, którego był bohaterem, „książę“! zbyt surowe i „potomek Romanowych'j ra, ku wielkiemu oburzeniw prawdzi- 
RZE TE RER | ZOStAł wysiedlony z Nowego Jorku i za-! spędził w nowojorskich klubach bez wych Romanowych, którzy nadaremnie 

mieszkał na farmie w stanie Wirginja.| przerwy 36 godzin, nie niepokojony, protestują przeciwko „samozwańcowi”. 


Notatnik miejski Tu jego głównem zajęciem jest... nabie-l przez policję. Ukazanie się jego było swe 


W sądzie toczyła się wczoraj rozprawa kar- 
na przeciwko Stanisławowi Golińskiemu, sekre- O 
tarzowi klasowych związków “zawodowych włó- 


kienniczych, oeskarżonemu o to, że w dniu 17-ym 


maja +b. na wiecu poddał krytyce oona Cala Wieś uwierzyła w nadprzyrodzone zdolności pomysłowej 
a do, Sławoj Składkowskim aa czele OSZystki, — Jak naiwni wieśniacy odzyskali swe oszczędności; 
miesiące aresztu, F Pa r Zoi 
| + | wylłudzene przez piękną Hiszpankę 
W czasie od 23 kwietnia do 15 czerwca r. b.| (t) Niewielka wioska w pobi u Piar-/czami, toteż pielgrzymka do domu sta-|  Wieśniacy uzbroili się w cierpliwość. 
wojewódzkie biuro Funduszu Pracy w Łodzi do-|eloqy przeżyła nedawno qiezwyklą rego Gomera coraz bardziej się wzma-| Po tygodniu zwrócili się do Dolores, ale 
konato zaciągu 456 junaków. Junacy skierowani | historię. Oto do jednego z mieszkańców .gała. Młoda dziewczyna oświadczyła jak się okazało, dziewczyna w tajemni- 
oras na roboty w Zlote, w Jasieńcu, w Bienie| osady przybyła jego daleka Krewna, jednak, że musi, by odnaleźć prawdziwy! czy sposób zniknęła ze wsi. Tknięci 
olej w Okopach į w Wolborzu. Z terenu od-| niejaka Dolores Gomera, która dzivki skarb, zakopać w ziemi parę tysięcy pe- złem przeczuciem, zaczęli przetrząsać 
ziału łódzkiego skierowano 234 junaków: swym niezwykłym zdolnościom suges- setów. Złoto bowiem ma tę własność, wzniesienie, na którem rzekomo miały 
+. tywnym zdołała rychło wmówić-w swe że przyciąga do siebie złoto, ona zaśj być ukryte pieniądze, zabrane przez 
Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 18-ty zjazdi go stryja, że śniło jej się, jakoby na są- swym nieomylnym instynktem potrafi, dziewczynę. Niestety rychło się prze- 
fazowników i wodocięgowców z całej Polski. siedniej górze był zakopany skarb. | później wyczuć, gdzie skarb się znaj-| konali, że padli ofiarą wyrałinowanej 
Zjazd obradować będzie do dnia 29-go bm. — | Spoczątku krewny przezjął to z pew duje. oszustki. Za Dolores wysłano listy goń- 
Udział w zjeździe bierze 200 delegatów łachow- | nem niedowierzaniem, gdy jednak Dolo- Naiwni mieszkańcy nie zawahali się| cze i powoli cała sprawa poszła w Za- 
ców z kraju oraz delegaci z Austrji. Czechosło- | res zaczęła mu opowiadać ze szczegó- nawet przez moment, „Posypały się ze, pomnienie. 
wacji, Niemiec i Jugosławii. — Łódź reprezen-|łami swój przedziwny sen, stary po-| wszystkich stron pieniądze, które Dolo- Przed paru tygodniami przybyła do 
tują: inż. inż. Barszczewski, Frankowski i Gund- | stanowił zdobyć ukryte złoto. Szczęśli- res wieczorem przy świetle księżyca| osady młoda elegancka kobieta, w której 
lach. wy traf chciał, że istotnie odnalazł kilka |umieszczała w wykopanych przez siebie| mieszkańcy poznali sprytną oszustkę, 


apti ea set dukatów, które potwierdziły nad-|otworach. Nikomu przytem nie wol-|Tym razem jednak krewna starego Go- 
ODWOŁANIE WYCIECZKI L. O. P. p,| przyrodzone zdolności jego krewnei.jno było towarzyszyć jej podczas tych| mera zaznaczyła, ze pragnie zwrócić po 


NA „ŚWIĘTO MORZA”, Dolores twierdziła jednak, że jest to |tąjemniczych pielgrzymek. Gdy napływ |szkodowanym zabrane pieniądze. Znaj- 
` Naskutek nieprzydzielenia przez właj Zaledwie cząstka tego, co jest ukryte w | złotych monet ustał wkońcu, sprytna| dowała się ona w ubiegłym roku w bar- 
dze kolejowe dwudniowego pociągu po- | okolicy. dziewczyna oświadczyła, że należy za-|dzo ciężkich warunkach matrialnych 


pularnego z Łodzi do Gdyni na „Święto! Wieść o zakopanym skarbie i znale- czekać tydzień czasu, by złoto miałoji dlatego postanowiła zaaranżować całą 
Morza”, projektowana przez L, O. P, P.'zionych monetach rozniosła się lotem |czas złączyć się ze skarbem, a wtedy|komedję. Teraz jednak, gdy wyszła bo- 
wd niach 27—29 czerwca r. b. wyciecz-| błyskawicy po całej wsi. Wszyscy mie- ona bez wahania wskaże, gdzie znajdują gato zamąż zdecydowała się zwrócić 
ka na uroczystości święto-morskie doj szkańcy zapragnęli naraz stać się boga- się pokłady drogocennego kruszcu. pieniądze wszystkim poszkodowanym 
Gdvni — została odwołana. DROP TWO E KE TTE ZRT ZHOLE i prosi, by nie miano do niej urazy, | 
Uczestnicy niedoszłej do skutku wy: | Naturalnie, że wieśniacy chętnie jej 
cieczki L.O.P.P.'o ile im pozwalają oko- wybaczyli, gdyż otrzymane spowrotem 
liczności, mogą skorzystać z 3-dniowego| oszczędności uważali już dawno za stra 
pociągu popularnego Łódź-Gdynia, któ-| soua; Policja również umorzyła DZWI 
ry wyruszy ze st. Łódź-Kaliska o godz.| i piękna Dolores wróciła po paru dniach 
21 m, 20 dnia 27 czerwca r. b., a powró-| do Barcelony do swego małżonka, który 
ic do Łodzi przed godz. 6-tą dnia 1 lip- X prawdopodobnie nic nie wiedziuł o awan 
ca r. b. U ) turniczej przeszłości swojej żony. 
Karty uczestnictwa w cenie zł. 12 złożeny na rozbudowę marwnąar- 


śr. 10, można indywidualnie nabywać w ki wojennej, zapewni pokój i do- ENUE czerni. 
SOC Dirach po: ris krobyt mrzyszłym pokoleniom.| (gr) _ Do mieszkania J, Bladego przy 
towych. in o a GE | ul. Limanowskiego 100, zakradli się no- 


cy wczorajszej nieujęci dotąd sprawcy i 


Znów podrzutek s po wyłamaniu zamków u drzwi wejścio- 
w wydziale Peki społecznej Nagły zĘ on w. p oczekalni wych, skradli garderobę męską, damską 


; ej i dziecinną. 
Łódź, 27 czerwca. szpitala Ubezpieczałni Społecznej Dragiej kradzieży nocy wczorajszej 
(gr) — W lokalu wydziału opieki spo* Łódź, 27 czerwca. | Drugi wypadek zasłabnięcia, mniej| dokonano na szkodę Aleksandra Nowac 
łecznej przy ul. Zawadzkiej 11, pozosta- (gr) — Ewa Bieniaszewska, zam. przy | tragiczny, miał miejsce na ul. 28-go Puł-| kiego przy ul. Pięknej 18. Złoczyńcy do- 
wiono znów niemowlę. Tym razem jed- ul. Rokicińskiej 39,.przybyła wczoraj do ku Ptrzelców Kaniowskich, około domu 


| stali się do mieszkania około godziny 4 
nak udało się po kilku godzinach ustalić, szpitala im. Prez. Mościckiego, by od-įnr. i0, gdzie Eugenja Pustfogel, bezr0-|nad ranem i zabrali garderobę oraz go- 


iż matką 14-dniowego chłopczyka jest, być tam kurację. Bieniaszewska, gdy zna bofna i bezdomna, padła nagle na bruk i tówką 65 złotych. ' 

niejaka Stanisława  Libiszewska, zam. lazła się w poczekalni, padła nagle na uliczny. Przybyły po kilku minutach le- | Wreszcie, również nieznani włamy- 

przy ul. Tuszyńskiej 11, podłogę i nim zdołano pośpieszyć jej z karz pogotowia miejskiego, stwierdził wacze, zakrądli się do Mojżesza Melle- 
Wyrodna matka zbiegła w niewiado- | pomocą, wyzienęja ducha. Przyczyna na żasłabnięcie z głodu. Pustfoge! przewie- ra przy ul. Piotrkowskiej 92 za pomocą 

mym kierunku. Wdrożono za nią poszu-| głej śmierci nie została narazie ustalo- ziono no szpitala Zapasowego przy ul. | uszkodzenia zamków u drzwi, Złoczyńcy 


Dochodzenie w 


kiwania. Podrzutek przekazany został | na. Prawdopodobnie przeprowadzona zoę ' Zakątnej. |zząbowali biżuterie. — 


miejskiemu domowi wychowawczemu. stanie sekcia zwłok, 


| toku. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kosa 
nych Alfredem Krauserem a jego sz.ferem dJa- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
abinecie dyrektorskim. Rogosz został 
ony z pridy za to, że ujął się krzyw” 
kowanej przez dyrektora iobatnicy, 
Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta 1_'knęła 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową, W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera 
Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
„siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Kreusera. 
Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminera Mt bg roo go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedzia 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdrudzić tajemnicy. 
Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer: 
nera, głównego akcionaljusza favryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szołe'em — Andrze- 
Jem Łubkowskim. 
Poprzedni kochanek  Wern:rowei, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci“ 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na 
Werner i założy! nową fabryke. 
Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
Nugata. A 
Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby 
wyświetlić jego tajemnicę. racie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
nilo to na Rogoszu olbrzymie wrażenie, Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 
dj znikł jednak w tajemniczy spo 
s 


licze 


Rozosz wyjeżdża z Magdą do Warszewy. (ner. 


tymczasem  Wernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. h PA Aa 
„Czarny Antoś* udał się do Wernera | ptze- 
konal się, że Werner jest właśnie Krauserem, 
którego rzekomo miał zamordować Rozosz. 
Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za- 
prasza go na wódkę  Przewrotna kobietaschce 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. 


Poszłi na wódkę do knajpy „Kacapa“, gdzie 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiając 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- | 
stępcę, aby odebrał list Anłosiowi. Biruń, ocza- 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An- 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem... 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na A 
rze.. 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta- 
nowił podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- 
niem. 

Rogosz został aresztowany. Z więzieni 
oswabadza go Biruń, który działał z polecenic 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę 
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie... 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi 
go samochodem do swej posiadłości za miastem. 
Mąż jej udaje się do knajpy „Kacapa“, gdzie | 
zawari znajomość z opryszkiem Alioszą. Po kilku: 
minutach przyszedł Birufń | począł się żalić przed 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą. 

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągnął mu 
z kieszeni list, pisany przez Elżbietę do proku ; 
ratora, Pożeznał się z „Kacapem* i rdał się do 
cukierni, gdzie począł czytać list Elźbiety, 

Następnie złożył wizytę doktorowi Albot. 

dy do doktora przyszedł Aljosza, podający 
się za wywiadowcę policji, Werner zabrał tru- 
ciznę, A tymczasem Aljosza usypia doktora, 
któremu zabiera pierścień. 

Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun- 
ki z Mirą Grant, Któregoś dnia wybrał się z nią 
i z kapitanem Frankensteinem do domu Justy- 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awanturę. 

Do Warszawy przybył znany przestępca ame- 
rykański, Parker, który założył tajemniczą wy- 
twórnię filmową p. n: „Imperator”, i 

Parker, Frankenstein į chińczyk Czang ucie- 
kają przed policją, zabierając ze sobą Elżbietę 

ernerową. Przestępcy ostrzeliwują się, auto 
wpada do rowu i gdy Elżbieta ocknęła się — 
miała na reku kajdanki. 

związku z aresztowaniem Elżbiety do Wer- | 
nera przybywa policja, celem dokonania rewizji. 


Nie przypuszczają chyba, że znajdą 
ślady po zbrodni, popełnionej przed pięt 
nastu laty... 

Mężczyzna, który z nim rozmawiał, 
chodził wolnym krokiem dokcia pokoju 
i badawczo przyglądał się meblom. ścią 
som i różnym przedmiotom. i 

Wiaśnie teraz wział do ręki bronzo-| 
wa figurę, stojącą na kómipku : oglądał 
ją ciekawie ze wszystkich stron. | 

Potem opukał ją, jak lekarz chorego, | 
i odstawił spowroter A 


| 


Napisał specjalnie dla „Expressu*': Bogdan Lot. 
nn) 
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ściwie zastosować, bo jej dotychczas 
nie mial.. 

Zdał sobie sprawę, że oto wytworzył 
się stan rzeczy, bardzo dla niego wy- 
godny: Elżbieta została posądzona o 
współudział w bandzie szpiegowskiej 
i osadzona w więzieniu. 

To absurd, bijąca w oczy niedorzecz- 
ność, żeby ona miała rzeczywiście coś 
wspólnego z podobną aferą!... 

W tem tkwi jakaś pomyłka, nieporo- 
zumienie... Ale jemu powinno zależeć na 
tem, by ta pomyłka nie została wyia- 
Śniona... Niech oni trzymają ją w wię- 
z:eniu — jaknajdłużej, niechby ją nawet 
rozstrzelali... > 

Wtedy pozbyłby się jej raz nazaw- 
ze bez potrzeby uciekania się do zbrod 
ni... 

O, to szczęśliwy zbieg okoliczności 
z tem wszystkiem... 

Ożywił się, oczy jego zajaśniały sil- 
nym blaskiem. 

— Czy może mi pan powiedzieć, jak 
to było?.... — zwrócił się z pytaniem do 
wywiadowcy. 


Policjant w mundurze stoi pośrodku 
pokoju w wyczekującej pozycji, przyglą 
dając się z ciekawością pracy wywia- 
dowców. 

— Czego oni szukają? Czego szuka- 
ią? — powtarzał Werner w myślach. 

Opuścił głowę na piersi a wtedy 
wzrok jego padł znowu na zapisaną ma 
szynowe pismem kartkę papieru. 

Szalonym wysiłkiem woli zdobył się 
na spokój i przeczytał jej treść. 

Gdy dobrnął do podpisu prokuratora, 
omal nie wydał okrzyku zdumienia. 

Wiec to nie w jego sprawie przyszli 
ci wywiadowcy, ale (jak było napisane 
na kartce) w celu dokonania rewizii w 
związku z aresztowaniem Elżbiety Wer 
nerowej *.... 

Hugon potrząsnął kilkakrotnie głową, 
jakby chciał się opędzić od uprzykrzonej 
muchy. ` 

To znaczy, że owa wiadomość w ga- 
zecie nie była „kawałem”*. 

— Absurd, absurd. — wzruszył ra- 
mionami. — Co Elżbieta ma wspólnego 
ze szpiegostwem?.... ; 3 

Nie przestawał trząść głową, jakby| , — Pan wybaczy, — brzmiała iro- 
to: był jego stały tik nerwowy. W pew-|niczna odpowiedź — ale indagować ja 
nej chwili zbliżył się do niego wywia-;bedę, nie pan... | 
dowca (ten sam, który mu wręczył na-| Werner zaczerwienił się po 
kaz prokuratora). uszy. Próbował się uśmiechnąć. 

— Kiedy pan widział się ostatni raz — Ja nie indaguię, ale poprostu: py- 
ze swoją Żoną ?.... tam.. Jeżeli nie może mi pan powie- 

— Wczoraj... — odpowiedział Wer-|dzieć, bardzo przepraszam... Jestem cie- 
kawy, nic więcej... Bo w gazetach było 
mało szczegółów... To wszystkc zasko- 
czyło mnie bardzo, nie przypuszczałem, 
że moja żona zajmuje się czemś podob- 

em... — recytował, 'rozkładając bez- 
radnie ramiona. á 

— Mhm... — mruczał wy- 
wiadowca, a gdy Werner skończy! po- 
wrócił do swego: — O co posprzeczał 
się pan wczoraj ze swoją żoną?... 

—Czy ja muszę koniecznie powie- 
dzieć to panu?.. To doprawdy Ściśle 


same 


— Był pan z nią na dancingu w 
„Abrakadabrze''?..,. R 

—_- Tak byłem tamiz, nią... 

— A potem ona wyszła... 
pana i wyszła... Dlaczego?.... 

— Posprzeczaliśmy się... — odpo- 
wiedział Werner bez zastanowienia. Nie 
chciał wyjawić prawdy. 

Poco ma mówić o tem, że Elżbieta 
wyszła w trakcie tego, gdy ieżał pod 
stołem bez przytomności?.. Ci agenci 
policyjni są zbyt ciekawi Zaraz taki za-|Prywatna sprawa. c 
cznie pytać: „A dlaczego pan zemdlał?|, — Niekoniecznie musi pan powie- 
Czy pan często mdleje? Dlaczego żona dzieć to mnie., — rzekł wywiadowca — 
nie ratowała pana?”*... Będzie pana badał sądzia śledczy... Ja 

Tedy powiedział krótko: „Posprze-|tlt, właściwie jestem tylko w sprawie re- 
czaliśmy się“. WIZA... wa ! 

Fm... — zmarszczył wywiadow- Do rozmawiających zbliżył się jeden 


"sa 
Zostawiła 


ca czoło. — A co żeście się posprzeczali?|z. agentów, przeszukujących szuflady 


— Czy to bardzo pana interesuje?.,|Diurka. 
To są sprawy prywatne... N Nic nie znaleźliśmy... 
— O, nie.. — zaprzeczył wywiadow-|działl. | 1 
ca energicznie. — To nie są sprawy pry|.., WyWiadowca, który rozmawiał 
watne... Pańska małżonka została aresz| Wernerem, widać najstarszy rangą, 
towana pod zarzutem przynależenia do dał rozkaz: ; 
bandy szpiegowskiej... Prowadzimy| — Chodźmy do innego pokoju... Po- 
śledztwo i musimy wszystko wiedzieć...|(ćm1 zwrócił się do Wernera: -- Do po- 
To, co panu wydaje się szczegółem bez koju pańskiej zony. : 
znaczenia, dla nas posiada poważne zna| „Przeszli do buduaru, graniczącego z 
czenie... gabinetem. Rewizja trwała tu przeszło 
— Więc to prawda?.. — zerwał się|godzinę:i była bardzo skrupulatna. 
Werner z miejsca. — Prąwda?... Wywiadowcy oglądali na wszystkie 
— Wywiadowca spojrzał nań niecojstrony każdą suknię, każdy szczególik 
podejrzliwie. Cedząc słowa przez zęby,| damskiej konfekcji, odpruli nawet pod- 
zapytał: szewkę futra. 
—Czy to prawda? A o czem pan wła W jednej z szuflad znaleźli paczk 
ściwie mówi?... Co pan ma na myśli?.. |listów, związanych czerwoną kokardką. 
— No, to... że żona moja została are- Zawinęli ją w papier, opieczętowali, 
sztwana za... szpiegostwo... poczem ów główny zakomunikował 
— A pan jeszcze o tem nie wie?..  |Wernerowi, że zabiera te listy. 
— Dowiedziałem się przed pół go-| Po trzech bitych godzinach rewizja 
dziną z gazet... Więc to prawda?... została zakończona. Poza ową paczką 
— Prawda... — Oczy wywiadowcy jlistów agenci policji mic więcej nie za- 
przewiercały Wernera nawskroś. —|kwestjonowali. 
Z gazet się pan dowiedział? Starszy wywiadowca zwrócił się do 
— Naturalnie... Ale to musi być ja-| Wemera: 
kieś nieporozumienie... Moja żona nigdy 


— powie- 


Z 
wy 


Ona jest... powiem szczerze... za glu- Werner skinął potakuiąco głową, 
pia na to... ubrał się i wyszedł w towarzystwie 
Nieporozumienie... wzruszył agentów. Był już zupełnie spokojny, 
wywiadowca ramionami | uśmiechnął ulożył sobie w 
się do siebie jakoś dziwnie. — To jest 
bardzo ciekawe, co pan mówi... Hm... 
bardzo ciekawe... 


wszelkie możliwe pytania sędziego. 
Okazało się, że te przygotowania by- 


— On gotów į mnie posądzić, że badał go tak skrupulatnie i ograniczył się 
mialem coś wspólnego z tą tajemniczą do zadania kilku pytań. 
aferą... — pomyślał Werner z iękiem—'  — Czy pan zna neiakiego Artura 
Jeszcze i mnie wplątają w tę sprawę... Frankensteina?... — pytał. 


Postanowił zmienić taktyk;, a wła-i 


A . Z 
— No, a teraz pójdzie pan z nami do 
inie interesowała się takiemi sprawami... sędziego śledczego... 


łv zupełnie zbyteczne, gdyż sędzia nie. 


— Pierwszy raz słyszę to nazwisko” 


SCl... 


—odpowiedział Werner zupełnie szcze 
rze. 

Sędzia pokazał níu fotografję areszto= 
wanego. 

— To jest ten, o którego pytam... 
Może zna go pan pod innem nazwis= 
kiem?... 

— Czowiek ten jest mi najzupełniej 
obcy... 

— A Harry'ego Jonatsona pan zna? 

'"— Też nie... 

— A żona nie wspominała panu nig- 
dy o jednym ani drugim?... 

— Nie przypominam sobie... — nie 
zaprzeczył Werner zdecydowanie, bo 
zależało mu na tem, by nie osłabiać p3: 
szlak przeciwko Elżbiecie. 

Sędzia poszperał kilka sekund w ak- 
tach, poczem znów zwrócił spojrzenie 
ra Hugona. Jeszcze chwilę zastanaw*ał 
się, wreszcie zapytał: 

— Czy pan wie, co to znaczy „Im- 
perator''?.... 

— Owszem.... — uśmiechnął się Wer 
ner, ubawiony tem pytaniem. — Tyle, 
co cesarz, król... 

— Niech pan nie żartuje... — ściąg- 
pal brwi sędzia. — Nic pan- nie słyszał 
o wytwórni filmowej, istniejącej od nic- 
dawna w Warszawie pod tą nazwą?.... 
;  — Absolutnie... Nic nie słyszałem... 

— Dziękuję panu, jest pan wolny.. 

Werner ukłonił się i wyszedł. Po ie. 
go wyjściu sędzia zwrócił się do sekre- 
tarza: 

— Nie ulega dla mnie wątpliwości, 
(że Wernerowa nic wspólnego z tą szaj- 
„ką szpiegowską nie miała. 
| To był rzeczywiście przypadek, nic 
iwięcej, że znalazła się w samochadzie 
'Jonatsona.... No, ale na wszelki wypa- 
dek trzeba ją potrzymać kilka dni w 
zamknięciu, ostrożność nie zawadzi... 
'Tak samo Gaston został nieświadomie 
wplątany w tę aferę,... 
| — Podzielam w zupełności zdanie 
pana sędziego... — odpowiedział sekre- 
itarz. — Co do Wernerowej, szatniarz 
damcingu „Abrakadabra“ zezna:, że Wi- 
dział, jak Jonatson jej się przedstawił... 
„Jest więc pewne, że go przedtem vie 
znała... 

Gdyby Werner słyszał tę rozme wę, 
„byłby się niewątpliwie bardzo zmartwił. 
iliczył bowiem na to, że pozbył się El- 
GS raz nazawsze. 


i 
1 


Spiegostwo, to poważne  przestęp- 
istwo, za które idzie się do więzienia co- 
najmniej na kilka lat... Więc będzie miał 
spokój. Nareszcie, nareszcie. 

— Swoją drogą — myślał teraz, 
idąc ulicą — nie mogę zrozumieć, w jaki 
sposób Elżbieta wplątała się w tę nié- 
bezpieczną aferę... Chyba nie zrobiła te- 
go świadomie.... 

Przeszedłszy się spory kawałek dro- 
zi, wsiadł w taksówkę i kazał zawieźć 
się do fabryki, 

Tu wszyscy patrzeli na niego jakoś 
dziwnie, widocznie dowiedzieli się już 


€iz gazet o wszystkiem. 


Ledwo wszedł do gabimetu, zadźwię- 
czał dzwonek telefonu. Dzwonił znowu 
Łapczyński. 

Werner go nie lubił, 
jego gadatliwość. 

— No, jak? — pytał Łapczyński. — 
Dowiedział się pan, kto puścił do prasy 
tę plotkę?.... 

— Niestety, to nie plotka, panie pre- 
le...» 
— Jak mam to rozumieć?.... —W gło 
sie Łapczyńskiego dżwięczała nuta prze 
rażenia. 
— Niestety, panie prezesie, żona mo 


głównie przez 


c OJNY, bolia została aresztowana... 
głowie odpowiedzi naj 


— Panie, co pan mówi?... Nie, trudno 
mi w to uwierzyć... 

— | mnie wydawało się to niepraw- 
dopodobne, ale przekonałem Się... 


— To straszne, straszne... — jęczał 
Łapczyński. — Dlaczego pan do tego 
dopuścił ?.... 


(Dalszy ciąg jutro) 


Str. 6 


we CKBNRESYJ LI p A I OE 


RENE Słomiane wdówki i słomiani wdowcy łączcie się! 
| DZIŚ w sobotę oraz w niedzielę i poniedziałek odbędzie się 
f dniowy . Slomianych 2 sale pięknie dekorowaneł 
Narutowicza 20 Pan rk aE WIELKIE BALE AR połączone 2 Moc niespodzianek! 
WZORZE ZOT 


, Sala ochładzana syst. ameryk 
YOPĘYOREWOGOPODOL 00300004 04 m rewelac. progr, 0 y: 


EE ECZANE AA 2 Pluskwy Dr. ŁAGUNOWSKI 


= ORG 


ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA! 


WNA 9, tel 142-42 : 
Przyjmują lekarze we wszytkich spe „ano e a sgk 


| clalnościach. — Analizy. Roentgen Niepewna zeta” szkodzi nerwom, możę świ 
| Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. kosztować majątek,nawet unieszczęśli- wytępisz bezpowrotnie tylko świecą PIOTRKOW: SKA i "Tesi 11-63 
i Porada 3 zł wić na całe życie! 41 lat doświadczenia dezyntekcyjną „Fumigatore-Cimex" |oy z jg] 1-230 i 6—9 w. w sw. 10—1, 
A NI R SEK" A i specjalizacji zasługują na zaufanie! Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkańj mgar a gg | 
i Miewiażski OLLA 4 ipod PAADIA zgososa |||] GUSTAW KOHN 
À Specj. shor. posorycacąch. skórnych rr dd Sal Sad A „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY*| " specjalista 
E aaa a A e gmekolog 
“w niedziele i Swięta 9—12. W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ I UL PIŁSUDSKIEGO 51, tet. 170-03. 
=A MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW} | > Dr. MIKOŁAJ ` EPRD EN LER W 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


przyjmuej od 4—8 p3 pol. 


Piotrkowska 51 121.23 


|| LEKARZ-DENTYSTA | TERETA SOTO OZDÓP POZ ZER AWDOKCAE DER OOWCO 
F.Kopciowska Fierce Prywatne | BORNSTEIN 
= GDAŃSKA se tal. 280-58 CZĄ ZŁĄ DR Pogotowie Lokaokie Choroby kobiece i akuszer|a 


— 1-ej w Lecznicy, jweneryczne I dróg moczowych kobiet, 


| od 4 : 

| PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. PRZEWÓZ, CHORYCH | ~s Telefon 

EL 6 12-333 j Piotrkowska292 
zumiacher 5 X A: 3 Telefon 223-06. o 

] RE + = Ean w ZE ae aA 

| CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE LEGIONÓW 6 (Zielona) auc Baczność 

| PIOTRKOWSKA 56, teb, 148-62. Szybk k MIE i , 

| Od. 9-1, od 5--9 pp. zybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach EEZEBL. 24 

| w niedziele i święta od 10—). PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘRIE CAŁEJ POLSKI 

o En Akuszeria i chor. kobiece i @ t n ic y 


GDANSKA 117, Tel, 221-61 
z Wiśniowej Góry, 


Dr. 
25H ZIOMKOWSKI Dr. Med. WŁODZIMIERZ m |ORE NA a aod 4+7 $ 
| yaa chor: wenerycznych, skórnych, ŻABZIEWICZ Poradnia Wenerologiczna i EAA 


włosów i moczopłeiowych Spoctóliśta: chorób Piotrkowska 45, tel. 147-44 

6-g0 SIERPNIA ż, tel. 118-33. USZU, a gardła i krtani Lecz. chor. skórnych i seksualnych RE TARR S 3 Aae Stróżewa, 

Przyjmuje ŻĘ Z ża w miedz. || Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel: 125-260 „Czynna od 9 rano do 9 wiecz. |od $ rano do 9 wiecz. w niedz. 9—1 Kraszewa 
WB CU SO EN Przyjmuje od 4 do 8_wiecz. Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 Panie przyjmuje kobieta lekarz (Codziennie już od 6rano można 


Es PORADA 3 ZŁ. 
LECZNICA PIOTRKOWSK PIOTRKOWSKA 161 nabyć „REPUBLIKĘ“ ) 
I HENRYKOWSKI Aa te Mi NITECKI or kowala dioda 


Specjalista chorób skórnych przy przyst. tramw. pabjan. - |Kawuli, 
wenerycznych i seksualnych 2 razy dziennie przyjih. lekarze wel ZE O TON ES ali u Jamnika 


A wszystkich specjalność ach. 
| enaena e 3 PAN SAS INET_DENTY dac po ARA Sac A iy Basa t choroby skórne, weneryczne I seksualne: | PP*PPOPOS"LLOPOPN"NN 
vaa o MASDZÓRAI 40 LG Z PORADA 3 ZŁ. W niedz, ii świętej sd 9—12 w pół, ||. pA NANOA pa jej jc w. NOCLEGI z nowoczesnem EA 
Wit TREPMA AA Dr. Rundszieine"" RETCHER NA POP OJEMAJA 3 
specjalista chorób wenerycznych, M. TAU B EŃ HAUS z REICHER pws =, 
AKUSZER-GINEKOLOG |SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH AKUSZERKA przyjmuje chorych od 


i skórnych. moczopłciowych 
AKUSZER - GINEKOLOG ; WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 
tel, ; Telefo 3—5. Dyskrecja Al. Kościuszki 41. pr- 
Zawadzka 234-12| „„Przyjmuje ud 8—9 r. i 4--8 w. POMORSKA T, 127-84 eeg 28 mA Tel ja Jat birtar, żę 170-18. 31.7 
rzyjmuje od 8—1] rano i 0 ———-—--. 


| |od 8-11 do 241 oà 6-8 wiecz. |ZgiersKa Il 246:09_Przvimnie og 8-10 n | 48-ci _|wiecz. w niedziele | Świeta od JEt" gam | A 
Í K A R w e A z z ay i 8 
Dr. med. DR. MED. zystość 
Z. Pi k i. mi L BERMAN. mi. H. LUBICZ : A c 
a h n C r4 e wW $ a specjalista chorób weuerycznych, Spec. chorób sórnych, wenerycznych A! Kopziowski przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fra 
| o terowan:eę oraz sprzątanie biur, pokoi 


choroby kobiece skórnych i seksualnych i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 


l GDAŃSKA 28, tel. 105-0% CEGIELNIANA 15 leleion 149-07 |CEGIELNIANA Nr. 7. teleion 141-32 Czyszczenie szyb. + 
Wznowi przyjęcia 15 lipcz Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz Przyjmuje od g. 8—10, 12—2 i 5—8 w. Gdańska 37, tel. 232-55 Ceny konkurencyjne. 
| w godz, 4 — 6 op. w niedziele i święta od 9—1, W medziele 1 świeta od 9—11 rano. przyjmuje od 7—8-ej więcz. PIOTRKOWSKA 44, teleion 167-45, 


j 

| A Przypomniało jej się, że szofer był 

Andrzej Żański świadkiem dość intymnej sceny, jaka 
zaszła między nią a księciem de Berry 
tam, na polanie leśnej. 

Siedząc w tyle samochodu nie krę- 
powali się wówczas obcnością szofera 
pewni, że ów nie rozumie po francusku. 

kiedy ujrzała wieżdżający do garażu A tymczasem Stanisław podsłuchał 


ŚĆ 
a a z. 
[Ich pierwsza miłość 
w 3) samochód To przypomniało jej sę ich rozmowę. 


Na dobitek równocześnie zaniemógł 
jej ukochany karosz, do którego szcze- 


| re była przywiązana, a sprowadzony Z 
| 


e 


miasta weterynarz bardzo znacząco ki- 

wał głową, dając do zrozumienia, że 

stan rumaka jest więcej niż groźny. 
Hrabina wracała właśnie ze stajni, 


i 
i 
` 


-e Powieść spółczesna A Zaraz potem — chcąc się dowiedzieć, Na myśl o tem dumnej pani krew 


uderzyła do głowy. 


1 Danuta Kresióska, ekspędjan'ka w ma-| — Ą proszę raz jeszcze pozdrowić czy książę odjechał szczęśliwie — po- L de 
i SW ira Jana Zarysza zostaje ode mini ani hrabinę. p siała swego kamerdynera po Reczyń- Ask głosem pa) 
ie mog > Zaraz potem zastukały koła po sta-|Skiego. A. — Dlaczegoście nie uprzedzili mnie 
w zag AA Za 3 R Wezwany szofer stawił się niezwłocz jo tem wcześniej? To było z waszei stro- 


$ miżia ge śe R przyjnie Pow Zary- |[owych szynach. Filip de Monte Berry, de w AIN 
U sza i od czasu do czasu spetyxša się z nim. dóni , f i api a.mi 1. 
i O spotkaniach tych dowiaduje się na- krk u koi oe Ng Julja polubiła tego spokojnego, do- 


; rzeczony Danuáki Stanisław Reczyński i po N £ 3 GR 
| gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie krajobraz, zadumał się nad paradoksal-|bre ułożonego chłopca Ba? ha 


ny nikczemne! 

Stanisław wyprostował się pełen god 
ności: 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są s [noscia tego kraju, po którego średnio- loży genk z E a AR i gniewa się na mnie 
pełnie platoniczne. i ż ińcach ie przystojną twarz sportowca i szerokie iesłusznie! 

Kresińska po wielu przygodach poznaje pas kowo E bary. - Ale Grotomirska, której nerwy roz- 

4 Tym razem — zdenerwowana —nie | strzępiły mocno wypadki ostatniego dnia, 

aszczyciła go łaskawszem _ spoirze-;była niepohamowana. 
iem — Udawaliście, że nie rozumiecie po 


tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza ) À 
Który kupuje wieś Rychłowo, angnżuiąc sta dzone ręką szoferów, mówiących o Wol 


rego Kresińskiego na administratora. terze z takiem uznaniem, jak akademicy |? 


Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. iej 5 . niem. 
i 984 a 30% Mieszając srebrną łyżeczką herbatę, francusku, pragnąc mnie szpiegować 
— Wszystko załatwione, książę! —! Rozdział sześćdziesiąty dziewiąty. zagadnęła go półgłosem: i podsłuchać moich rozmów z księciem! 
KAYA potem  stojącemu na peronie OSTRE SŁOWA — Czy dojechaliście na czas? T motek Dye PPOR bo dowiedzic- 
sięciu. i Aali są wński x. (liście się niejednego. 
| Tamten na dźwięk języka francuskie | „0 Sił 02 parada Eka (e Sr wyprostował się służbić- "© nisław staral się usprawiedliwić 
| a ra posługiwał się Reczyński ozor, —Tak jest, pani hrabino: przybyliśmy | P9Taz Dale pa 
DG a o Tą: A Umieściwszy maszynę w garażu,|kwadrans przed odjazdem pociągu. = Dalę pani słowo, że zrobilo mi się 
| Twarz jego rozjaśniła sę, mył się właśnie w swej izbie, kiedy nie-|  Zawahał się i zaraz potem dodał: ka pak Pasy) stałem się mime- 
| — „Skad pan umie tak dobrze po fran spodziewanie zjawił się u niego kamer-| — Książę polecił mi raz jeszcze po- w że wiadkiem zwierzeń księcia. 
 cusku? — roziaśnił się. idyner, polecając mu udać się natych-,żegnać panią hrabinę! ciałem ostrzec państwo, że rozumiem 
Stanisław uśmiechnął się lekka: miast do hrabiny. Julia spojrzała na niego z zaintere- | |., francusku. Nie Śmiałem jednak po 
| — My, Polacy, kochamy Francję, | — Zaraz tam będę! — odparł eks- |sowaniem: (zm co usłyszałem, zmieszać Jo re zty 
| więc też wielu z nas zna ojczystą mowę jstudent. — Jakto „polecił*? Przecież książę sięcia. Zamierzałem jednak po pow:o- 
 Rassine'a i Woltera! Pospiesznie wytarł ręce ręcznikiem, |nie umie po polsku. Ea do domu ostrzec panią hrabmę, aże: 
|. Książę zrobił ieszcze większe oczy. włożył spowrotem kurtkę i udał się do|  Reczyński chrząknął, jakgdyby z za by na przyszłość wzięła pod uwagę fakt, 
_ Chciał o coś jeszcze zapytać, lecz w tej pałacu. żenowaniem: że rozumiem po francusku... Pani hrabi- 
chwili rozległy się gwizdki kondukto-.  Grotomirska była mocno zdenerwo-| — Tak jest, pani hrabino: ale zato ja na mie chołała jednak rozmówić stę 
rów, zwiastujących odjazd pociągu. wana. umiem po francusku. wówczas Poon 
2 To bardzo piękne. To bardzo) Lubila szczerze księcia, więc niemiła | Grotomirska opuściła gwałtownie |; Grotomirska nie była przyzwycza- 
| piękne! — mruknął. ei była myśl, że zraniła mu mocno ser- łyżeczkę. juna do dyskusji ze służbą. Obudziła sie 
Przemocą wcisnął do ręki Stanisła-,ce: nie należała bowiem do kobiet, ma- — Umie pan po francusku? w niej dawna wyńiosłość. 
| wa jakiś banknot i już z wagonu zawo-liących satysiakcię: w znęcaniu się nad — Tak, pani hrabino! (Dalszy ciąg jutro). 


łał: | zakochanymi w sobie adoratorami. Julia zaczerwieniła się. 
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Dzisiejsze uroczystości 


w Łodzi 
w związku z obchodem „Święta 
r a" 


Łódź, 27 czerwca. 

(k) — Dziś rozpoczynają się w Łodzi 
uroczystości, związane z tegorocznym 
obchodem „Swięta Morza", 

O godz. 7-ej wieczór na ulicach mia- 
sta odegrany zostanie capstrzyk oraz od 
będzie się defilada samochodów-okrętów 
Następnie, o godz. 7.30 wieczorem, od- 
będzie się na Placu Wolności zbiórka sa 
mochodów-okrętów, podniesienie bande- 
ry Ligi Morskiej i Kolonialnej na gmachu 
magistratu m. Łodzi i odeśrany zostanie 
„Hymn Bałtyku", Skolei nastąpi powtór- 
wf sonan oraz spalanie Ogni bengal- 
skich, l 

Jutro, w niedzielę, o godz. 10-ej rano 
odprawione zostanie uroczyste nabożeń 
stwo w Katedrze św. Stanisława Kostki, 
a o godz. 11-ej przed południem na Gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, złożony będzie 
wieniec. O godz. 11.20, nastąpi defilada 
samochodów-okrętów, 

Prócz tego, w godzinach rannych i 
południowych, na ulicach miasta, odby- 


wać się będzie jutro zbiórka na Fundusz! z jezdni i chodników. 


Obrony Morza. Rozgłośnia Polskiego Ra 
dja w Łodzi, transmitować będzie jutro 
od godz. 3.30 do 4.30 koncert p. t -Od 
Łodzi do Bałtyku”, 
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PRZED SĄDEM 


Członkowie bojówek Str. Narodowego odpowiadać będą za 
awantury podczas wyborów w Zgierzu 


Rozprawy odbędą się 4 i 6 lipca 


Łódź, 27 czerwca. 

(k) — Jak wiadomo, w dniu 31 maja 

r. b. podczas wyborów do rady miej- 

sklej w Zgierzu doszło do krwawych 

awantur, w wyniku których dwie 0so- 

by zostały ciężko ranne a kilkanaście 
pobitych. 


przybycia policji, która przywróciła po- 
Obóz Narodowy dla wzmożenia > 


rządek, aresztując około 100 osób. 
Po wylegitymowaniu wszyscy przy 
trzymani zostali zwolnieni. 
Obecnie dochodzenie przeciwko spraw 
com awantur w Zgierzu zostało całko- 
wicie zakończone į wyznaczone zostały 
już terminy poszczególnych rozpraw: 
W dniu 4 lipca na terenie Zglerza 
odbędą się cztery rozprawy przeciwko 
padły na członków PPS, okładaiąc ich | czterem członkom Stronnictwa Narodo- 
laskami, kastetami itd, wego, oskarżonym o napad na człon- 
Na ulicy Sienkiewicza w Zgierzu ro| ków PPS. Na ławie oskarżonych zasią- 
dą Ignacy Czapliński (Zgierz. Piątkow- 
ska 46), Kazimierz Tyszler (Zgierz, Ber- 
ka Joselewicza 28), Stanisław Szulc 
(Zgierz, Berka Joselewicza 22) oraz 
Władysław Piechniewicz (Zgierz. Sien- 
kiewicza 39). i 
Natomiast na dzień 6 lipca f.b, na- 
znaczono 20 rozpraw, które odbędą się 
w Łodzi, Za wywołanie awantury i u- 


tacji wyborczej sprowadził do Zgierza 
swe bojówki z Bałut į Radogoszcza w 
liczbie około 200 osób. Boiówki te na- 


zegrała się walna batalia. Członkowie 
PPS bronili się, ale musieli ulec liczeb- 
nej przewadze endeków, którzy otoczyli | 
ich i obrzucili kamieniami, ai hiinat 


Gdy PPS otrzymał posiłki członko” 
wie bojówki endeckiej schronili się do 
mieszkania członka Obozu Narodowe- 
go Szulca, który z nałądowaną fuzią 


Katastrofa samochodowa mi Tomaszowem 


Samochód wpadł na wóz chłopski rozbijając go 


doszczętnie. 


Łódź, 27 czerwca. 
s (gr) — Na szosie w pobliżu wsi Glin- 
niki, tuż przy torze kolejowym, doszło 
wczoraj do poważnej katastrofy samo- 
chodowej. 

W kierunku Tomaszowa Mazowiec- 
kiego podążało auto osobowe, prowadzo 
ne przez M. Głlatta, á 

Kiedy auto znalazło się przy samym 
torze, nadjechała z przeciwnej strony 


— Kierowca śmiertelnie ranny 


furmanka, w której znajdowało się kilka |miast do pobliskiego szpitala, gdzie 
osób. Szołer nie mógł zapanować nad|stwierdzono u niego pęknięcie 
kierownicą i z całym impetem zderzyłi wy czaszki oraz 

się z wozem, Skutki katastrofy były fa- | 


rom zderzenia z pomocą. Podczas opa-j konie, 
trywanią rannych, ustalono 
wszystkiem, żę Glatt odniósł bardzo cięż wynikach łódzki urząd śledczy, 
kie obrażenia, Przewieziono go natych- 


Echa tragicznej Śmierci blacharza 


Przedsiębiorca budowlany pociągnięty będzie do odpowiedzial- 
ności. — Kontrola rusztowań w Łodzi 


Łódź, 27 czerwca. 

(k) — We wczorajszym „Expressie“ 
donieśliśmy pokrótce o tragicznym wy- 
padku. który miał miejsce w domu przy 
ul. Piotrkowskiej 171. Blacharz Oskar 
Wihan (Napiórkowskiego 91) spadł z 
rusztowania, ulegając śmiertelnym ob- 
rażeniom i w drodze do Szpitala zmarł, 

Na miejsce wypadku udał sie wczo- 
raj rano inspektor pracy 14.obwodu, ce 
iem ustalenia, kto ponosi winę za śmierć 
robotnika. 

Wihan wraz z innymi robotnikami 
zaangażowany został przez przedsiębior 
cę budowlanego Meissnera, który otrzy 
mał zamówienie na dokonanie remontu 
domu przy ul. Piotrkowskiej 171. Po 
wykonaniu prac murarskich Wihan 
wraz z drugim hlacharzem Szymonem 
Strzelczykiem (Nowo Zarzewska 15) 
wszedł na rusztowanie, celem założe- 
nia nowych rynien. 

Obydwai oparli się plecami o poręcz 
Nagle deski poręczy pękły i dwaj ro- 
botnicy spadli na bruk. Wihan doznał 
złamania podstawy czaszki i zmarł, zaś 
Strzelczyk uległ lżejszym  obrażeniom 
i przewieziony został do domu. 

Inspektor pracy stwierdił. że tragicz 
ny wypadek nastąpił wsktek tego, iż 
deski poreczy. która złamała sie 

BYŁY ZGNIŁE I ZBUTWIAŁE 
Robotnicy słabo opierali sie o s 
a mima to uległa ena złamaniu. 


Łódź, 27 czerwca. 

(sr) — Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się na ul. Młynarskiej 9, gdzie pod- 
czas zabawy chłopców, jeden z nich: 11- 
letni Jan Nafhaus padł na gwóźdź tak 
fatalnie, iż odniósł dość poważną ranę 
szarpaną pleców. Doraźnie pomocy le- 
karskiej udzieliło chłopcu pogotowie 
ratunkowe. 


trzymał w szachu socjalistów aż do| dział 


podsta- 
złamanie kilku żeber. 
Stan Glatta jest beznadziejny i lekarze 
talne. Wóz uległ całkowitemu rozbiciu, | nie dają nadziei utrzymania go przy ży- 
a szofer wypadł z siedzenia i legł na szo ciu. — Oprócz rannych z jadących wo- 
sie, — Okoliczni chłopi pośpieszyli ofia- zem, doznały silnego okejeczenia dwa 
Policja miejscowa prowadzi do- 
przede-, chodzenie, powiadamiając jednocześnie 0| gwarancję skuteczno ści, 


w bójce ź ; 
ODPOWIADAĆ BĘDZIE 20 CZŁON- 
KÓW STRON. NARODOWEGO 
Wszyscy zamieszkują w Łodzi. 

W stan oskarżenia postawieni zosta 
li: Stefan Ostrowski (Sterlinga 27), Fran 
ciszek Cybulski (Chmielna 2), Stefan 
Kubiak (Chmielna 2), Kazimierz Nowiń- 
ski (Bydgoska 17), Tadeusz Zakrzew* 
ski (Szopena 20), Józef Ignaczak (28 p. 
strz. kan. 25), Roman Grala (Wawelska 
19), Stefan Kowalski (Stara Sikawa 6), 
Michał Ławniczak (Kantego 10), Walen- 
ty Kamiński (Kilińskiego 127), Broni- 
sław Suski (Limanowskiego 39), Anto- 
ni Gmotowski (Wodna 15). Stefan Bar- 
tosik (Wysoka 30), Jan Bartkiewicz 
(Pomorska 150), Jan Nawrotek (Mły* 
narska 97), Jan Urbaniak (Limanowskie 
go 47), Jan Tarczyński (Warszawska 
6a), Franciszek Janicki (Lotnicza 14), 
craz Stanisław Szymański (Wąwelska 
nr. 19). dad 

Przy kilku z przytrzymanych zna 
leziono paragraty, noże i kastety. Przy 
Kubiaku rewolwer, na który nie miał 
zezwolenia. Kilku z oskarżonych ma 
za sobą wyroki sądowe, jak no. Stefan 
Bartosik, który był skazany za oSZU* 
stwo na 6 miesięcy więzienia. 

Po wydaniu wyroków w tych spra 
‘wach wyznączone będą terminy dal- 
szych rozpraw. 


Komunikat. 


Nie gałki, lecz szyszki N o= 
vopin do kąpieli, gdyż Je- 
dynie szyszki Novopin dają 


wzmacniają organizm i où- 

mładzają ciało. Żądajcie tyl- 

ko szyszek Novopin do ką- 
pieli. 


Życie Pabianic 


WYNIKI TURNIEJU BRIDGOWEGO. 


Wobec tei opinii przeciwko przedsię-| wań, celem uchronienia robotników | U;zadzony staraniem Polskiego Czerwonego 


biorcy Meissnerowi wszczęte zostało przed wypadkami. 


dochodzenie. 

Ponieważ w Łodzi obecnie znajduje | 
się około 500 domów w remoncie. a rusz 
towania nie zawsze są odpowiednio u- 
rządzone — zarządzeniem władz podię-! siębiorcy budowlani 
ta zostanie kontrola wszystkich rúszto- do odpowiedzialności. 


Strajk trzystu robotników w Pabjanicach 


w fabryce papieru p. f. Steinhagen i Saenger 


Łódź, 27 czerwca. 
(k) — Wczoraj wybuchł strajk okupa- 
cyjny w fabryce papieru p. i. Steinhagen 
i Saenger w Pabjanicach. 

Fabryka ta zatrudnia około 300 ro-; 
botników, którzy wystąpili z żądaniem 
zawarcia umowy Z oraz ustale- 
nia płac akordowych i dniówkowych. — 
Gdy postulaty ich zostały odrzucone — 
rozpoczęli strajk, nie wydalając się z te- 
renu fabryki. | 

Powiadomiony o strajku inspektorat 
pracy zwoła w najbliższych dniach kon- 
ferencję, celem zlikwidowania zatargu. 

x+ 


Strajk 2.500 chałupników-tkaczy w 
Zelowie został chwilowo zażegnany. _ 
Na wczorajszej konferencji w inspek- 


Warszawianka okradziona w podróży 


znalazła się w łodzi bez grosza 
Łódź, 27 czerwca. ;rej znajdowały się pieniądze na drogę. 
(gr) — Na posterunek policyjny na| Herszenbergowa znalazła się w obcem 
dworcu Łódź-Fabryczna zgłosiła się w| mieście bez grosza i bez możności po- 
dniu wczorajszym Bluma Herszenberg,! wrotu do domu. 
zamieszkała w Warszawie przy ul. Kroc Narazie nie zostało ustalone, czy po- 
malnej 23 i zameldowała dyżurnemu szkodowana pieniądze w drodze zgubiłą 
urzędnikowi, iż została prawdopodobnie, czy też padła ofiarą sprytnych złodziei 
okradziona, gdyż dopiero w Łodzi naj kolejowych. 


dworcu, spostrzegła brak torebki, w któ 


pociągnięci będą 


nie co do 5 artykułów, wobec czego in- 
dnia 7 lipca r, b 


cować będą na poprze 
i strajku nie będą proklamować, 


wawcza w sprawie zawarcia 
rowej w przemyśle metalowym, 


niony, wobec tego jednak, że powstały 
rozbieżności co do kilku punktów posta- 
nowiono konferencję odroczyć do dnia 2 
lipca r, b. 


spektor pracy Odroczył konferencję do 


Do tego czasu chałupnicy-tkacze pra 
dnich warunkach 


$+ 
Wczoraj, w okręgowej inspekcji pra- 
cy odbyła się konferencja oc 
io ) e 
i p j zereģ paso do wysyłania zn 
najważniejszych punktów został uzgod- 


zyża turniej bridgowy zgromadził 28 graczy. 
Pierwszą nagrodę otrzymali: pp. mecenas Cho- 


Już w początkach przyszłego tygod-|micz z Łodzi i Sokołowski kasha z Wrzący, 
nia specialne komisje wyrusza na mia- 
sto i sprawdzać będą stan rusztowań: 
W razie ujawnienia nieporządków przed 


Druga nagroda — Pp, Westerski Stefan ; Wlas 

złowicz Hieronim. reszcie trzecia nagroda! 

Magalif ; dyr. Sokołowski Leszek, 
PABJANICKIE TOW. 'CYKLISTÓW. 

Z okazji dwuch świąt P.T.C. urządza dla 
członków i gości wycieczkę kolarską przez War 
szawę do Modlina. Trasa wynosi 341 klim. Wy» 
jazd z Pabjanic nastąpi dnia 27-go bm. o godzi- 


nie 14-ej, 
ZAMKNIĘCIE SEMINARJUM NAUCZYCIEL- 
SKIEGO. 
W swoim czasie założone zostało w Pabjani- 


cach Seminarjum Nauczycielskie Koedukacyjne, 
Po reformie szkolnej Seminarjum to uległo po- 


i 
cji pracy uzgodniono szereg punktów | wolnej likwidacji, przez kasowanie co roku jed- 
cennika, sporne kwestje powstały jedy- neito, 


semestru. 

roku biężącym istniał jedynie ostatni kurs, 

p? z dniem 20 bm. został zakończony. 

ychowankowie, którzy nie zdołali otrzy- 

mać świadectw nauczycielskich, będą zmuszeni 

kontynuować naukę w innych seminarjach, ` 
OGRÓDKI DZIAŁKOWE, 

W niedzielę, dnia 12-go lipca rb. nastąpi uro* 
czyste poświęcenie ; otwarcie urządzonych i już 
zagospodarowanych ogródków działkowych przy 
ul. Karolewskiej. 

KOLONJE LETNIE, 

Z rozpoczęciem się okresu wakacyjnógo 
na kolonie 
etnie, W pierwszym rzędzie ezpieczalnia 
Fo pri wysłała 300 dzieci do Sokołówka pod 

alisz, Poza tem  Ubezpieczalnia wysłała 60 
dzieci do Nieborowa w góry Świętokrzyskie 
wraz z tymi dziećmi i zarząd m, Pabjanic wy- 
słał 50 dzieci. 

Fundusz Pracy skierował 300 dzieci do Lis- 
kowa pod opiekę znanego działacza ks. prałata 
Blizińskiego, Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet wysłał do Kolumny 50 dzieci, 

Wspomniana powri dziatwa spędzi w. 
czasy w ciągu lipca. Ta sama ilość dzieci do 
wspomnianej wyżej miejscowości wyjedzie i na 
sierpień. 


KATOLICKIE TOWARZYSTWO DOBROCZYN= 
NOŚCI. 


Dorocznym zwyczajem Katol, Tow. Dobr. na. 
cały okres wakacyjny wysyła swe dzieci z Sie- 
rocińca i ze Żłobka do miejscowości Tumidaj 
pod Łaskiem. W roku bieżącym wyjechało 46 
dzieci z Sierocińca i 22 niemowląt ze żłobka. 

REPERTUAR KIN. 

OŚWIATOWE; — Rotmistrz von Weritem 

LUNA: — Urojony świat. 


| 
| 
| 


Po wczorajszym krachu Kuba 
Powziął taktykę ostrożną: — 

Z wodą zerwał wszelki kontakt 
I grać zaczął w piłkę nożną, 


fallo! Tu tad jg! 
SOBOTA, dnia 27-go czerwca, 


Rabago (z Poznania). 12.50—12.55: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 12.55—13,05; Koły- 
sanki (płyty). 13,05—13.15: Dziennik południo- 
wy. 13.15—14,.30; Przerwa. 14.30—15,32: Kon- 
cert w wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń- 
skiego (ze Lwowa) 
15,32--15,35: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,35—15,45;: Wiadomości gospodarcze. 
1545—16.05: Audycja dla dzieci z okazji uŚwię- į 
ta Morza” p. t „Człowiek za burtą” — na- 
pisał Kazimierz Konarski, 
16.05—16.50: Koncert solistów, Wykonawcy: 
Irena Danekówna — fortepian (Lwów), Ste- | 
fan Terc — skrzypce (Kraków), 
16.50—17.05: „Błyskawiczna podróż na ORP | 
„Burza" — odczyt wygłosi Bohdan Pawło- 
wicz (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie P.R.). | 
17,05—17.45: Nowości z płyt (z Warszawy). i 
17.45—18,00: „Kresowe miasteczko" — pogadan- 
ka, wygłosi Wanda Dobaczewska (z Wilna). 
18,00—18.10: Pogadanka gospodarcza: „Wełna 
z mleka i bawełna z lnu” — wypowie red, 
c Mieczysław Kołtoński (do Krakowa), 
18,10—18.15: 


l 


„Komitety i koła domowe L.O. 
.P," — pogadanka, wygłosi inż, Stanisław 


18.15—18.35: Muzyka wokalna (płyty. 

18.35—18.50: Koncert reklamowy. 

18.50—19,05; Reportaż z Portu Marynarki Wo- 
jennej na Oksywju — wygłosi St. Zadroż- 
ny. Transm. z Gdyni (przez Warszawę). 

1905—19,30: Koncert w wykonaniu kwartetu sa- 

` lonowego rozgłośni krakowskiej (z Krak.). 

19.30—20.10: „Mozaika muzyczna”. Wykonaw-* 
cy: Janina Paszkowska — alt i sekstet in- 
strunientalny solistów pod dyr. J. Gerta. 

20.10—20,15: „Święto Morza". — Przemówienie 
admirała Jerzego Świrskiego, 

2015—20.45: Audycja dla Polaków zagranicą! 
„Zlot śpiewaków polskich z zagranicy”. 
20.45—22,00: Transmisja z Filharmonj; Warsz. 

koncertu symfonicznego z udz. J. Kiepury. 
W przerwie dziennik wieczorny oraz wiadomoś- 
ci sportowe ogólne. 
22.00—22.30: „Pustelnik XX wieku” — żart rad- 
jowy Jerzego Ostrowskiego. 
23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
23,30—0,30: Koncert życzeń. 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołud»:u. 


Wredo. | 
i 
| 


Początek w sobaty i święta o godz. 12 w «lnie 
powszednie o g. 4-tej. Ceny miejsc od 50 zr. 


KINO 


„PALACE” 


Przebój wiedeńskiej produkcji 
rólowie humoru 


WYPOWIEDZENIE PRACY DOZO 


12,03—12,50: Muzyka lekka w wyk. zespołu F.| 


;stronnej konferencji. jrzy również powezmą decyzję w spra- 


PatiPatachon CYRK 


27 VI 
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— „Dość mam sportu”... — ięknął Kubą 
Bo na nogach już się stania... 

Oko sine, twarz spuchnięta, 

A na czole guz, jak bania! (D. ci n.) 
Q*30009000V0 


RCOM 


Właściciele domów powzięli już uchwałę. — Ządanie 
rewizji orzeczenia komisji rozjemczej 


Łódź, 27 czepwca. wiera krzywdzące właścicieli domów |zorców do zwolnienia mieszkań na 
(k) — Donieśliśmy arzed kilku dnia- postanowienia, dlatego też uchwalono | 1 października rb. względnie na a> 
mi, że właściciele domów w Łodzi, nic- reżolucię wzywającą ogół właścicieli! 1 stycznia rp. w razie, gdy danemu do* 
zadowoleni z orzeczenia nadzwyczajnej domów DO WYPOWIEDZENIA DO-|zorcy przysługuje 6-miesięczne wyno- 
komisji roziemczej, postanowili wypo- ZORCOM PRACY z DN. I LIPCA BR. | wiedzenie. ! i 
wiedzieć pracę wszystkim dozorcom. | Rezolucja ta została etia Neg Właściciele domów podejmują jed- 
Sprawa ta była w dniu wczorajszym gu dzisiejszego dnia i wtorku, -m., | nocześnie 
Poncz i które odbyły ie zy właściciele nieruchomości bedą Składać | AKCJĘ O REWIZJĘ ORZECZENIA 
wszystkich stowarzyszeniach właścicie w swych stowarzyszeniach wypowie- KOMISJI ROZJEMCZEJ "A 
li nieruchomości w Łodzi. i dzenia, które stowarzyszenia  prześlą zapowiadając, że na starych ZE ah 
Wskazano, że wydane ostatnio orze dozorcom listami poleconemi. dozorców nie będą pare gdy 
czenie nadzwyczajnej komisii rozjem-| W listach tych właściciele domów orzeczenie nie będzie ei 28 
częj, która ustaliła nowe warunki pracy , zawiadomią dozorców o ypo ticar- DZA na E ER zwolnionyc 
i płacy dla dozorców domowych, za* niu pracy, wzywając jednocześnie do-! ców bezrobotnych. i 
8 c 


Zatarg z tramwajarzami zaostrzył 
Dyrekeja K. E. Ł. odrzuciła postulaty w sprawie 
wprowadzenia dłuższych urlopów 


Łódź, 27 czerwca. jmunikowali p. inspektorowi rezultat kon wisko swe od wyników jednostronnej 


.. Ph || + 
(k) Zatarg z pracownikami tramwa* iferencji w dyrekcji tramwajów, prosząc | koniereucji z dyrekcją K. E. Ł. 


jowymi zaostrzył się, co może spowo- |go, aby postarał się skłonić zarząd B 8 


Ledwo rzekł te groźne słow» 
I w tej chwili stracił mowę, 
Bowiem piłka z całą siłą 
Nagle spadła mu na złowę... 


— „Poczekałcie!... — grozi wszystkim — 
Ja was zmiażdżę!... Ja was zniszczę! 
Z bramki waszej zrobię miazgę 
I zostanę wreszcie mistrzem!” 


dować wybuch streiku. IK. E. Ł. do ustępstw na korzyść pracow- 
Wczoraj rano w dyrekcji K. E. Ł. aito Se i 
odbyła się konferencja, na której dyr. | Następnie przedstawiciele pracowni- 
Ring zakomunikował przedstawicielom :ków tramwajowych prosili insp. pracy, 
zainteresowanych związków, że postu- jaby odbył z przedstawicielami dyrekcji 
laty w sprawie wprowadzenia dłuższych |K. E. Ł. jednostronną konierencję dla o- 
urlopów mówienia postulatów pracowniczych. 
NIE ZOSTAŁY PRZEZ DYREKCJĘ Dziś odbędzie się zebranie pracow” 
TRAMWAJÓW UWZGLĘDNIONE. |ników tramwajów dojazdowych, któ- 
Wprost z biura dyrekcji przedstawi- |rych postułaty również zostały odrzu- 
ciele pracowników tramwajów miejskich |cone. Na zebraniu tem zapadnie uchwała 
oraz dojazdowych, którzy przyłączyli co do dalszej akcji. We wtorek Zaś, 
się do akcji, udali się do inspektora pra- |dnia 30 b. m. odbędzie się zebranie pra- 
cy Kakowskiego, celem odbycia jedno- |cowników tramwajów miejskich, któ- 


27 CZERWIEC 1936 R. 
Koło godz. 9-ej rano z powodzeniem może- 


my ubiegać się i obeimować posady mające 
związek z radjem, aptekarstwem, bawełną i że- 
glugą. Jest to także odpowiednia pora do załat- 
wiania ważnej korespondencji. Następny okres 
do południa przyniesie sytuację niejasną i przy- 
kre rozczarowania w związku z osobami płci 
odmiennej, Koło godz. 13-ej nastąpi żywe zajn- 
teresowanie literaturą i polityką. Jest to także 
odpowiednia pora do zawierania znajomości z 
osobami wybitnemi. Między godz. 14-tą a godz. 
16-tą działają ujemne wpływy dla ruchu i ko- 
munikącji. Godz, 17-ta nadaie się do kupna i 
sprzedaży domów i gruntów oraz do przyimo= 
wanią służby domowej. Od godz. 18-ej do godz. 


2l-ei dobrze jest załatwiać sprawy, wymaga* 
złożył dar na do- t jace szybkiego załatwienia i zawierać umowy. 

j Wieczorem narażeni jesteśmy na różne przy- 
zbrojenie Armii | 


_Przedstawiciele pracowników zako- wie dalszych akcji, uzależniając stano- 


Czv$ 


krości i nieporozumienia z kobietami. We wszy- 
stkich sprawach należy działać bardzo przezor- 


do dyspozycji Gen. je 


Rydza Smigłego 


z 


Dziecko dziś urodzone — wrażliwe, o boga* 
tei wyobraźni, brak silnei woli, romantyczne, 
może zrobić krajerę w związku z techniką i 
woiskowością, 


0040%000469990004 *9300000600000990560 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Nasz wielki podwójny program! 
J ig a 
KONRAD NAGEL. Ciekawa treść! Napięcie! Niezrównana gra! 


Wielki dramat Sensacyjny. W rol. głównej 
S i D M 


W roli głównej: VIRGINJA BRUCE, ROBERT TAYLOR, CHESTER MORRIS. 
0099990999999000000900090020009000000000007000 se 


w otoczeniu najlepszych aktorów Wiednia LEO a HANS MOSER, ADELA SANDROK 
w filmie 


SARANA 
Ceny miejsc 8O sr 


Dalś 3 poranki: 12, 2, 4 


Łódź, 27 czerwca. 

Dzień wczorajszy przyniós! oficjalne 
potwierdzenie zgłoszeń kolarskiej eki- 
py olimpijskiej poniedziałkowego wyści- 
gu SE Doo na trasie Łódź—Sieradz 

Stołeczny Prąd nadesłał zgłoszenie 
MIECZYSŁAWA KAPIAKA, a Fort Be- 
ma obok zgłoszonych już uprzednio ze- 
szłorocznego zwycięzcy Wagsilewskie- 
go i Starzyńskiego zgłosił wczoraj mi- 
strza Polski NAPIĘRAŁĘ i EUGENJU- 
SZA MICHALAKA. Obecnie więc z piąt- 
ki olimpijskiej brak jeszcze zgłoszenia 
Tagońskiego, które ma wpłynąć w 
dniu dzisiejszym. Pozatem stołeczna 
POLONJA REPREZENTOWANA BE- 
DZIE NA WYŚCIGU PRZEZ GŁOWA- 
CKIEGO, a krakowska Garbarnia przy- 
syła NAJLEPSZEGO KOLARZA KRA- 
KOWSKIEGO DUDĘ. 

Z Łodzi zawodników swoich zgłosił 
wczoraj KP ZJEDNOCZONE. Klub ten 
reprezentowany będzie przez: WALZA, 


ŚWIĄTKOWSKIEGO, TREPPERA, STE. 


FANSKIEGO I TYSZKO. RESURSA 
ZGŁOSIŁA FELIKSA .WIĘCKA A RA- 
PID BLOEDELA. 

Tak więc w chwili obecnej zgłoszeni już 
są wszyscy najlepsi kolarze łódzcy i pa- 
bianiccy, którzy szykują się do general- 
nej iozprawy z piątką olimpijską. 

Dalszych dwadzieścia zgłoszeń wpły 


nęło wczoraj do wyścigu dla zawodni= 


ków z kartami wyścigowemi. Dziesięciu 
zawodników zgłosiło Zjednoczone. Są 
to: SZULC, FISTER, JĘDREK, POTĘ- 
GA, LERCH, OMSKI, 

BRAUN, SZYMAŃSKI, 


GERTIG i REITER ze ZKS, niestowa- 
rzyszeni RAMPEL ŁÓDŹ i SZCZEPA- 
NIAK (ŁASK), SZECHINGER (ORLĘ, 
ZGIERZ), MATCZAK (BŁASZKND, 
WIŚNIEWSKI (KRUSCHENDER, PA- 
BJANICE). 

Ogółem więc do wieczora wczoraj- 
szego zśłoszonych zostało już 110 ZA- 


WODNIKÓW. Dalsze zapisy przyjmuje | 


jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego sekre- 
tarjat ŁOZK, w Łodzi ul. Zachodnia 18 
p. Karpiński. 


Kalendarzyk sportuwy 
Kalendarzyk imprez sportowych w Łodzi na 


sobotę, niedzielę i poniedziałek przedstawia się; 


następująco: i 
Sobota, 

— Tenis, Na kortach Wimy od godz. 9-ej: 
turniej tenisowy młodzików. 

— Piłka nożna. Na boiskach w Łodzi dalsze 
mecze mistrzostw piłkarskich juniorów. 
Niedziela. 

— Piłka nożna, Boisko ŁKS-u o godz. 11-ej 


przed poł. mecz o mistrzostwo kl. A.: ŁTSG —| 


Burza (Pabianice). Boisko WKS o godz. 11-ei 


mecz o mistrzostwo kl. B.: Huragan — Zjedno- 
czone; o godz. 17,30 mecz o mistrz. kl. A.: SKS 
— Makabi. Boisko UT o godz. 11-ej mecz o'mi- 


strzostwo klasy A.: Union Touring — WKS; 
o godz. 17.00 mecz o mistrz. kl, B.: B. Kochba 
— Tur. Boisko Widzewa o godz. 1l-ej mecz 
o mistrzostwo kl. A.: Widzew — ŁKS [bi o go- 
dzinie 17,30 mecz o mistrzostwo kl. B.: Hakoah 
— Konstantynowski KS. Boisko Wimy. o godz. 


17,30 mecz o mistrz. kl. As Wima — PTC, Po-; 


zatem w Łodzi i na prowincji dalsze miecze o 
mistrzostwo kl. O. 
— Tenis. Na kortach Wimy od godz. 9-ej 


rano: dalszy ciąg ogólno - polskiego turnieju! 


młodzików, 


— Lekkoatletyka. W Pabianicach, na boisku! 
KE od godz. 15,30: pięciobój pań o mistrzostwo; 


okręgu oraz bieg dla mężczyzn z przeszkodami 
(Steeple chase) na 3 kim. Na boisku Wimy przy 
ul. Rokicińskiej od godz. 9-ei: IX-te ogólnopol- 
skie mistrzostwa lekkoatletyczne  głuchonie- 
mych. 

Poniedziałek. 

Kolarstwo. O godz. 8-ei rano z przed redak- 
cii start honorowy wyścigu szosowego Łódź — 
Sieradz — Łódź z udziałem drużyny  olimpij- 
skiej o nagrodę „Expressu“. Start właściwy z 
Placu Reymonta o godz. 8,30. Meta na torze w 
Helenowie od godz. 11,30. 

— Tenis. Na kortach Wimy od godz. 9-€j ra- 
no: dokończenie ogólnopolskiego turnieju mło- 
dzików. 

— Lekkoatletyka. Na boisku Wimy od godz, 
9-ej rano: dokończenie dziewiątych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski głuchoniemych. 


Zamykamy listę uczestników 


wyścigu Łódź — Sieradz — Łódź 


MALINOWSKI, | 
l "KRAWCZYK, ' 
Pozatem zgłoszeni zostali GAPIŃSKI I. 
FIKS Z REKORDU, zgierzanie TORNO, | 


i (Łódź) — Churgin (Łódź) 6:0, 6:0, Witek (Sie- 
i mianowice) 


„mieli utrudnioną grę z powodu mokrych 


kach atmosferycznych. 


w czasie 3:33:22 sek., co daje 


nowy rekord trasy. 


Wzpbogaciła się też wczoraj lista na- J. Placek, Brzezińska 10 zegarek kie- 
gród. Firma GATKE ofiarowała bardzo szonkowy, firma „Jutalen”* Piotrkowska 


Chmielewski wyjechał 


na chóz przedolimpijski 


Łódź, 27 czerwca. 
W dniu wczorajszym wyjechał do Warszawy 
na przedolimpijsk; obóz pięściarski mistrz Pol- 


ski wagi średniej Chmielewski, któr 
tam aż do wyjazdu na igrzyska olimpijskie w 
Berlinie. 

Obóz warszawski odbywa się w CIWF-ie 
od kierownictwem trenera olimpijskiego Billy 


pozostanie 


ŁADNY KOMPLET PRZYBORÓW DO |nr. 58 plecak i trapez, dyr. H. Akawie | Smitha. - 


PALENIA WRAZ Z LAMPKĄ ELEK- |/zegarek kieszonkowy, p. Kielmowicz pa- 
TRYCZNĄ, RED. GILCZEWSKI Z KA- |pierośnica srebrna i wreszcie p. H. Ko- 
TOWIC WIATRÓWKE ZAMSZOWĄ, 
FIRMA BORKENHAGEN W ŁODZI 
PORTFEL SKÓRZANY 1 WRESZCIE 
TOWARZYSTWO WĘGLOWE PIĘC, 
KORCY WĘGLA. 

Uprzednio zgłosili już nagrody: p. 
konsul Maks Kon kupon wartościowy 
do „Konsumu*, firma H. Spikulitzer, | waweze do wyścigu. Zawodnicy zgło- 
Piotrkowska 50 rower „Es-Ha', para 'szeni do wyścigu muszą się stawić w 
kół torowych z gumami, siodełko i bl- |FHelenowie jutro w niedziele między 
dony, akwizycja ogłoszeń S, Fuchs:ne- godz. 6 a 8 wieczorem, gdzie dokonane 
seser podróżny, red. Ancelowicz z Wil- {zostanie badanie lekarskie bez którego 
na poduszka gumowa, prezes Wolf tecz- |zawodnicy nie zostaną dopuszczeni do 
ka skórzana, zakład Fotograficzny L. | wyścigu. i 
Laksa „Fotorys* A. Kościuszki 22 por- Wszyscy uczestnicy wyściśu stawić 
tret i sześć pocztówek, wytwórnia ro- się muszą w poniedziałek o godz. 7-ei 


tem dla zwycięzcy wyścigu. 

Powyższa lista" nagród jest jeszcze 
niekómpletna, gdyż szereg dalszych na- 
gród wpłynąć ma w ciągu dnia dzisiej- 
szego. 

Dobiegają już końca prace przęroto- 


werów S. Rędzia, Bałucki Rynek 9 ra- |rano w Helenowie skąd nastąpi wyjazd | 


ma, widły, pedały, kierownik, łańcuch na start honorowy przed redakcję przy 
i noski, hurtownia rowerów S. Opatow- (ul. Piotrkowskiej 49 a następnie na start 
ski w Łedzi Piotrkowska 70 rower właściwy na Placu Reymonta. 

„BSH“, siodło, para obręczy, para peda- | Dalsze szczegóły dotyczą wyścigu 
łów i noski, firma A. J. Ostrowski, Piotr- jak też wszystkie potrzebne informacie 
kowska 55 komplet wieczne pióro I o- dla zawodników biorących w nim udział 
Pda r stów Alden tzn przyniesie jutrzejszy „Express”. 

wie pa ręczy wnianyc ma 


Pierwsze uderzenia rakiet 


na turnieju młodzików WIMY 


Łódź, 27 czerwca.  rasz (Warszawa) — Utorowski (Łódź) 6:0, 6:2, 
„Przy udziale ponad 60 juniorów, reprezen- Skonecl:i — Stencel 6:1, 6:4, Zalewski — To- 
tujących 14 miast, rozpoczął się wczoraj na maszewski 6:3, 6:4, Kryszkiewicz Lewi 
kortach Wimy II ogólnopolski turniej dla mło- 6:2, 6:2. 
dzików. ~ $o W konkurencii dla juniorów rozeżrano 
W konkureńcji chłopców” do lat 16 na czoło-wnałą ilość spotkań, zdyż wielu zawodników Się 
zawodników wybił się wczoraj Zalewski z nie stawiło. Z oglądanych wczorai najlepiei 
Brzęścią, obok niego zaś nailepiej wypadli wypadli: Czajkowski (Lwów), Gerychter (Ra- 
Hofman (Śląsk) i Skonecki I Łódź). W kon- dom), Gotschalk (Legia, Warszawa) oraz Bie- 
kurencji tej wyniki były nastepujące: Stencel chowski (Bydgoski K. $.). Poszczególne wyni- 
ki były tu następujące: 


— Pichra (Warszawa) 6:2, 


.. 
| 


| Sioda (Bydgoszcz) — Lewensztajn (Łódź) 6:0, Staniszewski (Legia — Warszawa) 1:6, 6:3, 
,6:0, Zalewski (Brześć) — Wałęski (Łódź) 6:1, 6:1, Gerychter — Musioł (Skarżysko) 6:0, 6:4, 
6:0, Hoiman (Śląsk) — Nowak (Łódź) 6:0, 6:0, Brechowski — Jeryn (Warszawa) 6:0,- 6:0, 


Hofman — Ponikowski 6:1, 6:0, Ponieczyński Płócienniczak (Wima, Łódź) — Kahan (Łódź) 
(Gdynia) — de Latour (Ostrzeszów) 6:0, 6:1 ' 6:0, 6:4, Gotschalk — Hauptflajsz (Łódź) 6:0, 
Sznajdmili (Warszawa) — Rogaczewski (Piotr 6:1, Kucharski — Stefański (Poznań) 6:0, 6:0, 
ków 6:3, 6'5, Becker — Berson (Warszawa) Gajchrach (Warsz. KI, Sport.) 1922) — Bija- 


goszcz) 6:4, 2:6, 6:2, Staniszewski (Warszawa) —Stankiewicz 6:0, 6:1, Płócienniczak — Gejch- 
— Dubniak (Warszawa) 6:0, 6:0, Kryśkiewicz rach 6:0, 6:3, Gerychter — Adamczyk 6:4, 6:1. 
(Warszawa) — Ciszewski (Łódź) 6:2, 6:5, Ju-; 


—— aa pf a 


Ostatnie wyniki ' | Zawody hippiczne 
z turnieju wimbledońskiego w Łodzi 


Londyn, 27 czerwca. a Łódź, 27 czerwca. 
"W piątek Jędrzejowska pokonała w turnieju! , W dniu 4 lipca odbędą się w Łodzi zawody 
tenisowym w Wimbledonie angielkę King w hippiczne oficerskie WAĆ i pod protek- 
CY WACH RADO Lg sareat rad =RZZĄ dotychczas przeszło 
Ciekawsze wyniki gry pojedyńczej: 100 koni. Niskie ceny biletów zapewnią wej- 
W czwartej rundzie Austin pokonał fran-|ście na konkursy najszerszym masom publiczno- 
cuza Legeay 6:4, 6:1, 6:2. Obaj zawodnicy |ści, 
od Zwycięzcy otrzymają cenne nagrody, ufundo- 
wane przez korpusy oficerskie i podoficerskie 
pułków artylerji, biorących udział w zawodach. 
Zawody organizuje korpus oficerów artylerji. 


"Nowe rekordy 
pływackie świata 


Nowy Jork, 27 czerwca. 
*Na pływackich sody wy p EA Zied- 
zostały przez angielki Alister — Nuthall dag; ROSE eh o zka inla i s 
633, 3:6, ; lẹ (1609 mtr.) — 24:07, 2 sek. na 1500 m. — 
W grze mieszanej Round — Perry pokonali| 22.39 2 sek, Oba rekordy poprzednie należa- 
parę Allister — Spence 6:2, 6:3. ły do Heleny Madison. 


W grze podwójnej panów Cawford — Guist, W konkurencji panów na 880 jardów sty- 
pokonali parę Kho — Lum 6:1, 6:2, 6:44 > jiem dowolnym Ralf Flanagan ustanowił nowy 


rekord świata wynikiem 10:07 sek. 
Tourist Trophy Anglii 


Poza tem na 100 m. dowolnym Fick miał 
Odbył się doroczny wyścig motocy- |orze Kojac 5:29.7 sek. 


wynik 58,3 sek., na 440 y. grzbietowym — Ge 
klowy o angielski „Tourist Trophy” naj Włoscy kolarze 
ie 2 F łych warun- + 
dystansie 264 mil w doskonałych w nie startują zagranicą 


deszczu kortów, 


W grze pojedyńczeji pań: Stammers — Meu- 

lemeester 6:4, 6:0, Adamson — Hardwick 6:4, 
ł Adamson — Henrotin 6:4, 4:6, 9:7.. 

W czwartej rundzie gry pojedyńczej panów: 
Allison — Jones 10:8, 6:4, 1:6, 7:5. Cramm — 
Maier 10:8, 6:2, 2:6, 6:2. Budge — Casca 6:3, 
6:0, 6:4. | 

Amerykanki Babcock — van Ryn pokonane 


Na starcie stanęło 31 maszyn. Zwy- 


zaklewicz papierośnica srebrna ze zło- | 


Czajkowski — Lud-! 
6:4, wig (Piotrków) 6:3, 6:0, Adamczyk (Wima) —! 


Włoski Zw. Kolarski zdecydował nie)szczezólną uwagę dział 


Kwaśniewskaniestartuje 


w pięcicbeju o mistrzostwo 
| Łódź, 27 czerwca. 
| W dniu jutrzejszym odbędzie się w Pabjani- 
‘cach pięciobój pań o mistrzostwo okręgu. 

Jak się dowiadujemy w pięcioboju nie będzie 
tym razem startowała rekordzistka Polski Kwaś- 
niewska, przez co konkurencja ta traci zupełnie 
na atrakcyjności, 


Policjanci łódzcy 
pływają lepiej cd warszawskich 
Łódź, 27 czerwca. 

W dniu wczorajszym w basenie Y,M.C.A. od- 
był się mecz pływacki policyjnych klubów spor- 
towych Warszawy i Łodzi z którego zwycięsko 
wyszła drużyna Łodzi z wynikiem 31:26 pktów. 
| Wyniki w poszczególnych konkurencjach by- 
lty następujące: 

100 mir, st. dowolnym: — 1) st. przód, Tratt 
(W) — 134,2, 2) post. Dudek (Ł) — 1,35,8, 3) 
przod. Sobiszewski (W) — 1.408. 

j 100 mtr. st. grzbietowym: — 1) pisk Pietrzy- 
kowski (Ł) — 1.47,7, 2) st. przodownik Tratt 
(W) — 1.55, 3) post. Duczmal (Ł) 2,16,4, 

100 mir, st. klasycznym: — 1) st. przod Tratt 
(W) — 141,9, 2) post, Łoszak (Ł) — 1.49,2, 3) 
post. Dymek (Ł) — 2.01,6, 

ształeta 550 mtr, st. dowolnym: 1 miejsce 
PKS Łódź — 3,47,8, 2 miejsce PKS Warszawa— 
3,52,6. 

skoki: — 1) st. post. Banasiewicz (Ł) — 27 
pkt. 2) post. Krawczyński (W) — 25 pkt. 

Przebieg meczu był bardzo emocjonujący ze 
względu na wyrównaną klasę obydwu zespołów. 


Walny zjazd 
prasy sportowej w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, 27 czerwęa. 

W piątek rozpoczęły się w Bydgoszczy dð- 
: roczne walne obrady Polskiego Związku Dzien- 
nikarzy Sportowych, przy udziale delegatów z 
| całego kraju. 

Obrady zagaił prezes zarządu głównego. 
red. Sikorski, podkreślając znaczenie prasy 
sportowei w dziedzinie obywatelskiego wycho- 
wania społeczeństwa. 

Przewodnictwo obiął prezes oddziału po- 
morskiego, red. Górnicki z Bydgoszczy, który 
powitał przybyłych przedstawicieli władz z p. 
starostą Stefanickim, kierownikiem O. U. W. F. 
— płk. Klementowskim z Torunia i reprezen- 
tantem władz mieiskich, radcą Spikowskim na 
czele. s 

Na ręce prezydjum zjazdu nadeszły depe- 


+;6:1, 6:1, Banasiak (Łódź) — Witkowski (Byd+ siewicz (Warszawa) 5:7, 6:1, 6:4, Jacobi (Łódź)! sze i listy z życzeniami do p. ministra komuni- 


kacji Ulrycha i p. o. prezesa Rady Naukowej 
W. F. gen. dr. Roupperta itd, 

Ziazd wysłał depesze hołdownicze do Pana 
Prezydenta R. P. i Generalnego Inspektora Ár- 
mii gen. Rydz - Śmigłezo, 

Przemówienia powitalne wygłosili: starosta 
Stefanicki, płk. Klementowski, radca Spikow= 
ski oraz prezes Syndykatu Dziennikarzy Po- 
morskich, red. Fiedler. 

Zarząd miejski w Bydgoszczy podjął ucze- 
stników zjazdu śniadaniem na statku, którym 
dziennikarze zwiedzili piękne nadrzeczne oko- 
lice miasta. 


Fechmistrz Szombathely 
opuszcza Polskę 


Warszawa, 27 czerwcz. 

W tych dniach odbyło się oficialne pożeg- 
nanie fechmistrza Szombathely'ego, który po 8- 
letniej pracy w Polsce zamierza wrócić na Wę- 
gry. O pracy sportowej i wychowawcze! fech 
mistrza na terenie Polski mówił w gorących 
słowach płk. Bałaban oraz kpt. Segda. 

Na pamiątkę wręczono fechmistrzowi od P. 
Z. S. polską szablę kawaleryjską z dedykacja- 
mi, a od członków zarządu, uczniów i przyja- 
ciół — piękny kilim huculski. 

Fechmistrz Szombathely oddał szermierce 
polskiej niezapomniane usługi i zasłużył sobie 
na dobre imię sportowe w naszym kraju. 


Sportowcy uwaga!!! 


Od szeregu lat istnieje w Łodzi bardzo po- 
Żyteczna placówka pod firmą „Stambuł“ Polskie 
Towarzystwo dla Handlu Ratalnego sp: z ogr. 
odp. w Łodzi ul. Al. Kościuszki 17, Tel. 163-66. 

Firma ta daje możność zakupienia na dogod= 
n2 spłaty różne artykuły pierwszorzędnej jako“ 
ści jak: towary koloniaine, aparaty radiowe, 
wyżymaczki, platery i rowery, 

Ze względu na trwający sezon, zasługuje na 
rowerów na spłaty, 


ciężył Foster na maszynie New Imperial | wziąć udziału w tegorocznym między-|Xtóry uwzziędniając wymagania szerokich sfer 


119,541 klm. na godz. Wynik stanowilani też w międzynarodowymi 
„Dokoła Szwajcarii”. 
Słynny motocyklista angielski Stan- 


sek. za Fo-|nie na starcie słynnego „Tour de Fran- 


ley Woods był zaledwie 75 


— Piłka nożna. Na prowincji dalsze mecze o 
Isterem na mecie, 


mistrzostwo klasy ~“ znakomitych kolarzy włoskich 


: ; 7 + |sportowców, zaopatrzył się w najnowszė i naj- 
średnią narodowym wyścigu „Dokoła Francji“, lepsze modele rowerów, zmontowanych z kra- 


WyśCigu| jowych jak i z zagranicznych części. 


Dotychczasowa działalność tei placówki, któ- 


: j -tra swoją solidną obsługą dobrym towarem i 
Po raz pierwszy od wielu lat zabrak dogodnemi warunkami spłaty pozyskała sobie 
duże rzesze odbiorców, upoważnia nas do pole” 
cenia pp. sportowcom jej działu rowerówe . 


Piąte przez dziesiąte 


Ferdek I Merdek siedzą w kinie. Przed ni- 
mi dama z ogromnym kapeluszem na głowie. | 
Ferdek nic nie widzi. Zwraca się więc szeptem | 
do damy: 

— Może pani będzie łaskawa zdjąć kapelu- 
sik, bo ja nic nie widzę,,, 

Dama obejrzała się gniewnie i nie zdjęła ka 
pelusza. Ferdek zwraca się do niej po raz dru- 
gi, lecz również bez skutku, Wtedy Merdek 
przyszedł mu z pomocą. Rzekł bowiem głośno į 
do swego przyjaciela; | 

— Patrz jaką ładną fryzurę ma ta pani przed 
nami... | 

Dama zdjęła natychmiast kapelusz i uśmiech 


nęła się wdzięcznie... 


Siedmioletni synek pewnej artystki zwraca. 


słę do matki: | 
— Mamusiu, czy to prawda, że ja się uro», 
dziłem w Warszawie? ; 
— Tak, synku. À 
— A gdzie mamusia się urodziła? 
— W Krakowie.. 
— A tatuś? 

— W Poznanit... 

Chwila ciszy, wreszcie malec powiada: 

— To dziwne jednak, żeśmy się potem ja- 
koś wszyscy troje spotkali.» 

> . 

W pewnym cyrku występowali razem ka- 
rzełek z olbrzymem. Pewnego razu podczas wy 
stepu olbrzym zbyt mocno uderzył karła. Ten 
mu za to zwraca uwagę za kulisami: 

— Jeżeli mnie jeszcze raz tak mocno ude- 
rzysz, to ci głupstw nagadam... 

— W takim razie schowam cię do kieszeni! 
— odparł olbrzym. 

A karzeł na to: 

— Nie rób tego, bracie, bo będziesz miał 
więcej rozumu w kieszeni niż w głowie... 

Kac i Kotek, 

— Panie Kac, czy pan wierzy w metampsy= 
chozę?... 

— Co to jest? 

— Nie wie pan co to jest metampsychoza?... 
To jest wędrówka dusz... Ja naprzykład wierzę, 
że gdy umrę, dusza moja zamieszka w ciele 
jakiegoś zwierzęcia... | 

— No to pan wcale nie potrzebuje umierać, 
panie Kotek! . 


Zdjęcie nasze przedstawia pomnik ku N 2 
którego uroczyste odsłonięcie odbyło się w dniu 23-go b. m, Pomnik ten, jako 
symbol kultu polskiego świata pracy dla wielkiego autora, stanął przed iron- 
tonem Ba o wweż żeńskiego seminarjum nauczycielskiego, Na cokole widnie- 


je napis: „Stełan 


Strajk robotników portowych unierucho nił cały ruch w porcie marsylskim. Na 
zdjęciu strajkujący na statku „Vifle d'Alger" 


Codzienna nowelka „Express™ 
m On o 


Romans mifionera 


Siedzieli w dwójkę na tarasie wy- 
twornej restauracji w Nicei. 

Jack Jones, syn zamożnego potenta- 

ta amerykańskiego, znudzonym wzro- 
kiem spoglądał na barwny tłum. Jego 
towarzysz, Rudolf Taylor, przeglądał 
ilustrowane pisma, 
Czy pan zna tę damę? — odez- 
wał się nagle Jones, wskazując "Tayloro- 
wi młodą, piękną niewiastę, która prze 
suneła się obok ich stolika. 

Taylor odłożył pisma. 

Znam ją — odpowiedział, 

— Byłem tego pewien. Przecież pan 
tu wszystkich zna — uśmiechnął się 
Jones, — Kto to jest? Mężatka? Pan- 
na? 

— Mężatka — odparł po chwili Tay 
lor. — Nazywa się Anitą Stone. Jej mąż 
jest profesorem gimnazjum. 

Ona mi się podoba — odezwał! 
się znowu Jones. — Muszę ją zdobyć. 

— To jest niemożliwe — uśmiechnął 
się Taylor. —Pani Stone gorąco kocha 
swego męża i spewnością go nie zdradzi. 
Czy ona tu jest sama? 

— Tak jest. 

— W takim razie muszę przystąpić 
do działania. 

— Drogi panie Jones, 
zauważył, orjentuję się doskonale w 
miejscowych stosunkach. Spędzam w Ni- 
cei większa część roku i znam tu pra- 
wie wszystkich. Pani Słone przyjeżdża 
do Nicei od paru lat, Jest to doprawdy 
wyjatkowo nczciwa kobieta. Zapewniam 
pana, że będzie nan musiał zrezygnować 
że swych zamiarów. 

Janes spogladał nań z drwiącym uś- 
miechem. 

Do tej pery nie oparła mu się jeszcze 


żadna kobieta. Był bardzo przystojny, 
szastał pieniędzmi na prawo i na lewo, 
obsypywał przyjaciółki najdroższemi 
prezentami. Czyżby więc było możliwe, 
by ta dama, żona jakiegoś fauczyciela 
gimnazjum, odepchnęła go? 


— Mogę się z panem założyć — o- 
dezwał się Taylor — że pan jej nie zdo- 
bedzie. 

— Chętnie! — zawołał Jones: — 


Stawiam 10 tysięcy dolarów! 

— To duża suma — szepnął Taylor. 
— Nie rozporządzam takiemi kapitała- 
mi, jak pan. Ale przyjmuję zakład. Bę- 
dzie pan mógł jeszcze dziś stwierdzić w 
banku, że mam na koncie.kilkanaście ty 
sięcy dalarów. Jeśli przegram, otrzyma 
pan natychmiast pieniądze. 

— Doskonale. Jestem pewny, że w 
ciągu czterech tygodni wygram zakład, 
Pan mnie pozna z tą damą, prawda? 

— Oczywiście. 


Rudolf Taylor w. rzeczywistości na- 
zywał się Arkadjusz Blan i był między- 
narodowym oszustem. Anita Stone była 
jeśo spólniczką. W księdzę hotelowej 
fióurowała istotnie, jako żona profesora 


|óimnazium, w rzeczywistości zaś nie by- 
jak pan samlła możatką, 


odbył 


Późnym wieczorem Taylor 
z nią w hotelu poufna rozmowę. 


— (A dwóch tygodni nie spuszczam 
z oczu Jacka Jonesa — mówił jej. — 
Miałem najrozmaitsze projekty. Wiesz 


że on jest svnem miljonera a- 
Takieśn ptaszka nie- 

Wounbraź sobie. że 
wystanił 
która nam przynie- 
ie wcale ładną sumkę. i 


prze 


_ + - 
meorylęsttekiown 
tntwoą dzić złowić 
dziś zypzłnie niesrzekiwanie 
can 7 ntorozycia. 


eromski”, zaś poniżej — „Autorowi Siłaczki — nauczyciele”, 
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FARMERZY DEMONSTRUJĄ. 


W Londynie odbyła się demonstracja 
3000 iarmerów angielskich, protestują- 
age Mato ciężarom podatkowym. 
Na zdjęciu demonstranci z plakatami 


protestującemi. 


300-LECIE UNIWERSYTETU W UT- 


czci Stefana Żeromskiego w Zgierzu, 


R fi 

i£ €kazji UV-iecia istnienia sławnego u- 

| niwersytetu holenderskiego w Utrechcie 

Gdbyły się wielkie uroczystości, w któ- 

: rych brała udział królowa Wilhelmina, 

| Na zdjęciu królowa wita się z rektorem 
uniwersytetu. 


sisz działać bardzo sprytnie. Możemy 
zarobić nie 10 tysięcy dolarów, a znacz- 


Jones jest tobą zachwycony. Sądzi, że 
cię zdobędzie, Założyłem się z nim o 


dziesięć tysięcy dolarów, oświadczając, nie więcej. 
że jesteś nieczuła na wszelkie ataki i za- — Bądź pewny, że dam sobie z nim 
kochana po uszy w swym mężu. radę, 


Jones jest bardzo przystojny — ro- ME = 
ześmiała się Anita. Obawiam się, że Po czterech tygodniach Taylor i Jo- 
j przegrasz zakład, |nes spotkali się w tej samej kawiarni. 
| — Zrozum, dziecko, że to jest świet- | — Chcę przedłużyć termin o dwa ty- 
ny interes. Zarobimy w dwójkę dziesięć godnie — powiedział Jones. — Do tej 
tysięcy: I tymr azem nie będzie nam pory istotnie nie udało mi się jej zdo- 
nawet grozić niebezpieczeństwo ze stro być. Jest to naprawdę pierwsza kobie- 
ny policji. „ _, ta, która mi się oparła."Czy da mi pan 

— To prawda — rzekła, A więc od jeszcze dwa tyśodnie? Zmienimy wa- 
jutra będę grała rolę zakochanej Żony. runki umowy. Jeśli przegram, zapłacę 
Jak długo to ma trwać? dwadzieścia tysięcy, jeśli zaś wygram 


pr Miesiąc. ; kucł pan mnie tylko dziesięć tysięcy. 
— Cały miesiąc — westchnęła. — Taylor zastanawiał się przez parę 
|To bardzo długo. chwil. 
fre „ąz eg EI ERA 1 07 —- Właściwie należy uważać, że 
— Pani Stone jest zachwycająca 


> j ~! pan już przegrał. Ale mnie doprawdy nie 
|zwierzał się Jones w dwa dni później zależy na tych pieniądzach. Zgadzam 
Taylorowi. — Muszę przyznać, że pan sję na pańskie warunki — rzekł. 

się zna na kobietach. Ona jest doprawdy) ` Jestem pewny, że te dwa tygod- 


niedostępna. Ale oczywiście nie tracę [nie w zupełności mi wystarczą, 

nadziej. koppołrwa najwyżej dka tys. 00 0 a= E A 

godni. j Anita Stone była istotnie pierwszą 
— Sądzę, że pan przegra zakład — kobietą, która zdołała się oprzeć mło- 


uśmiechnął się Taylor. 


; ; i demu miljonerowi. 
— Nie, mój panie, 


wygram. Muszę Dlatego też zapałał do niej gwałto- 


wygrać, i +. -= | wnem, niepohamowanem uczuciem 
| W tej chwili w kawiarni zjawiła się W ciągu tych: dich tóbodai nio róż 
nità, ; 


; 3 stawał się z nią niemal na chwilę. 
e ó OT: < GE A s z 
Jones natychmiast pożegnał Taylora Taylor oczywiście nie wątpił, że zdo 


i podszedł do niej. lb dzie 20 tysi Aa 
Przed kawiarnią czekała już błękitna, © Czyż aa a eey oeny E A 


limuzyna. n syn słynnego magnata amerykańskiego, 
Jones zabrał Anite na wycieczkę, „ Ożeni się z jego spólniczką? 

Gdy późna nocą Taylor odwiedził Anita, która pokochała Szczerze a- 
Anitę, rowidziała mu wesoło: | merykanina w tajemnicy przed Taylo- 
— Kupił mi dziś naszyjnik za'50 ty- sem uciekła z Jonesem do Ameryk 

"Jeev: franków. On ma doprawdy gest! | Po pewnym czasie wzięli ślub. 
Tavr zacierał ręce z zadowolenia. | Í Dol 
— Mam wrażenie. że on już jest w, s 

tobie zakochany — powiedział — Mu- 
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